
CZ. CIESZYN (hs) – Poszukujemy 
osób uzdolnionych wokalnie i rucho-
wo – można było przeczytać w ogło-
szeniu zapraszającym na casting do 
musicalu „W 80 dni dookoła świata”. 
Na ogłoszenie odpowiedziało ponad 
dwudziestu młodych ludzi. We wto-
rek większość z nich stanęła w Te-
atrze Cieszyńskim przed reżyserem 
spektaklu Miloslavem Čížkiem, mu-
zykiem Zbigniewem Siwkiem oraz 
choreografem Jaro Moravčíkiem. 

Część osób zostanie przesłuchana 
w dodatkowym terminie.

– Adepci zaprezentowali bardzo 
wysoki poziom. Szkoda, że zgłosiło 
się tylko trzech chłopców – ocenił 
poziom Bogdan Kokotek, kierow-
nik Sceny Polskiej TC. – Pojawili się 
uczniowie gimnazjum z Cieszyna i 
Karwiny, Akademii Handlowej, by-
ło też kilku uczniów z dziewiątych 
klas. Wyniki castingu będą znane w 
przyszłym tygodniu. 

Młodzi artyści rozpoczną pró-
by do spektaklu „W 80 dni dooko-
ła świata” 1 kwietnia, a widow-
ni premierowej zaprezentują się 
najprawdopodobniej w niedzielę 
18 maja.

BYDGOSZCZ (mro) – Na XXVIII 
Ogólnopolskim Konkursie Chó-
rów á Capella Dzieci i Młodzieży 
w Bydgoszczy reprezentujący Za-
olzie „Collegium Iuvenum“ – Chór 
Studencki Polskiego Gimnazjum w 
Czeskim Cieszynie, pracujący pod 
auspicjami Polskiego Towarzystwa 
Artystycznego „Ars Musica“ – wy-
walczył nagrodę „Srebrnego ka-
mertonu”. Konkurs zorganizowało 
m.in. Ministerstwo Edukacji Naro-
dowej oraz Polski Związek Chórów 
i Orkiestr.

W weekendowym spotkaniu 
chórów z całej Polski i Zaolzia w 
bydgoskim Domu Kultury wzięło 
udział 18 zakwalifikowanych po 
dwóch rundach eliminacji zespo-
łów.

– W mojej ocenie nasze »Colle-
gium Iuvenum« wypadło bardzo 

dobrze. Wszystko wyszło tak, jak 
zostało wyćwiczone – zauważył po 
powrocie dyrygent chóru Leszek 
Kalina, zaznaczając przy tym, że 
gimnazjaliści stanęli na wysokości 
zadania. Tym niemniej jury kon-
kursu na czele z prof. Januszem 
Staneckim uznało, że najlepszym 
zespołem i zdobywcą „Złotego Ka-
mertonu” w kategorii chórów mie-
szanych w tym roku będzie Chór 
„Kantylena” z III Liceum Ogólno-
kształcącego z Lublina pod dyrek-
cją Małgorzaty Nowak.

Dodajmy, że koncert finałowy 
Konkursu odbył się w reprezenta-
cyjnej Filharmonii Pomorskiej.

TRZYNIEC (hs) – Doborowe towarzy-

stwo do dyskusji zgromadził w Klubie 

Dyskusyjnym „Forum” jego dyrektor 

Roman Suchanek.

W Domu PZKO im. A. Wawrosza 
na Tarasie pojawili się m.in. prezes 
Kongresu Polaków w RC Józef Szy-
meczek, ksiądz senior Bogusław 
Kokotek, prezes Zarządu Główne-
go PZKO Zygmunt Stopa, oraz bur-
mistrz Gródku Pavel Tomčala. Za-
proszony redaktor naczelny „Zwro-
tu” Kazimierz Kaszper niestety z 
powodów zdrowotnych zmuszony 
był zrezygnować z udziału. Wśród 
uczestników „Forum” nie zabrakło 
młodzieży ani starszego pokolenia.

Temat wtorkowej dyskusji: „Pol-
ska mniejszość narodowa na Zaol-
ziu, rola Kongresu Polaków w jej 
rozwoju” został z powodów czaso-
wych wyczerpany tylko w połowie. 
Dyskutujący zdążyli poruszyć tylko 
problemy obecnej sytuacji polskiej 

mniejszości narodowej. Pierwsze 
pytanie R. Suchanka do gości, czy 
należy mówić o rozwoju, czy też o 
zastoju polskiej mniejszości – zgod-
nie z przewidywaniami nie docze-
kało się jednoznacznej odpowie-
dzi. – Żyjemy w czasach słabnącej 
świadomości narodowej. Obniża się 
wartość polskości, języka polskiego. 
A ludzie pomiatają tym, co nie ma 
wartości – zaznaczył J. Szymeczek. 
Z innej perspektywy na dzisiejszą 
rzeczywistość pozwolił spojrzeć B. 
Kokotek, szukając powodów słab-
nącej tożsamości narodowej rów-
nież w sekularyzacji i ateizacji spo-
łeczeństwa. – Jeżeli u nas nie jest 
dobrze, to z tego powodu, że zapo-
minamy o jednej rzeczy. Język i wia-
ra i wszystko, co z językiem i wia-
rą się łączy, to nie są sprawy, które 
można zaszeregować do sfery świa-
topoglądowej. Bowiem język i wiara 
to są dwa wspaniałe Boże dary.  

Ciąg dalszy na str. 2

DZIŚ W NUMERZE:
Postulaty i inicjatywy str. 3

GŁOSIK – rubryka dla dzieci str. 4

Tenis – jak to łatwo powiedzieć str. 5

Piątoligowcy na start str. 8
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OSTRAWA (mro) – O tym, że biznes gospodarki 
wodnej przynosi niemałe zyski, że zahamowa-
no spadek zużycia wody w przemyśle, ale nadal 
spada jej zużycie w gospodarstwach 
domowych oraz o „lewych” podłą-
czeniach do sieci kanalizacyjnej i fał-
szywych monterach wodociągów mó-
wiono w poniedziałek na konferencji prasowej 
Dorzecza Odry, Ostrawskich Wodociągów i Ka-
nalizacji (OVaK) oraz Północnomorawskich Wo-
dociągów i Kanalizacji (SmVaK) w ostrawskim 
hotelu „Harmony”.

Jak poinformował Miroslav Kyncl, dyrektor 
generalny SmVaK, firma stara się utrzymać tzw. 
przyjazną cenę za wodę. Łącznie z VAT metr 
sześcienny czystej wody kosztuje 25,88 kc, a od-
prowadzanych ścieków – 23,44 kc, czyli w su-
mie 49,32 kc – co plasuje ceny w regionie wśród 
najniższych w RC (najwyższa cena jest w po-

łudniowych Czechach, w Prachaticach – 68,44 
kc). Średnie zużycie wody w gospodarstwach 
domowych jest najwyższe w Karwinie (110 l na 

osobę na dzień), a najniższe we Frydku (88 l na 
osobę na dzień). Przy czym dla porównania w 
Niemczech jest to 120–130 l na osobę i dzień – i 
właśnie taka miara zużycia jest docelową dla za-
rządzających regionalnymi zasobami wodnymi. 

Obecnie firma obsługuje 72 gminy w regio-
nie, zarządzając 54 oczyszczalniami wody. W 
„czeską” wodę zaopatrywana  jest od ub. roku 
również Leszna Górna w Polsce. – Planujemy 
rozszerzenie dostaw wody do Polski, zwłaszcza 
myślimy o zwiększeniu dostaw do Jastrzębia 
Zdroju – powiedział M. Kyncl. Poważne kwoty 

idą na remonty i unowocześnienie oczyszczal-
ni. W 2007 roku, kosztem 40 mln kc zmoder-
nizowano oczyszczalnię we Frydku–Mistku, w 

2006 r. – w Trzyńcu. 
Słowo zabrał też dyrektor Dorze-

cza Odry Pavel Schneider, informu-
jąc, że cena dostarczanej przez jego 

zakład wody wzrosła w tym roku o 7 proc. (z 
2,70 kc w 2007 r. do 2,88 kc w 2008 r.). Mówił 
o inwestycjach w infrastrukturę wodną, które 
sięgnęły poziomu 200 mln kc, a także o inwe-
stycjach zapobiegających powodziom, które w 
tym roku realizowane są w Opawie i Karniowie 
oraz w Ostrawie – Świnowie i Antoszowicach. 
W tym ostatnim przypadku ma to wielkie zna-
czenie dla uchronienia Bogumina przed falą po-
wodziową. Dodajmy, że zaplanowano również 
modernizację zapór wodnych w Szańcach oraz 
w Cierlicku.

Cenna jak złoto
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Spotkanie młodych adeptów sztuki aktorskiej z choreografem Jaro Moravčíkiem.

CZWARTEK – Zachmurzenie 
zmienne i śnieżyce. Temperatura w 
nocy od –2 do –5 st., w dzień od 0 
do 3 st. C.

PIĄTEK – Zachmurzenie zmienne, 
bez opadów. Temperatura w nocy 
od –2 do –4 st., w dzień od 4 do 7 
st. C.

KLUB DYSKUSYJNY »FORUM« PĘKAŁ W SZWACH

Język to dar

Przywieźli »Srebrny kamerton«

KATOWICE (mro) – Polsce potrzeba 
przede wszystkim ludzi i materiałów 
– powiedziała po powrocie z wtor-
kowej misji Czesko-Polskiej Izby 
Handlowej w Katowicach Magdale-
na Holeksová, dyrektor ostrawskie-
go biura Izby, komentując zapotrze-
bowanie strony polskiej, o którym 
mówili przedstawiciele władz woje-
wódzkich oraz reprezentanci spor-
tu z senatorem i byłym trenerem 
kadry narodowej Antonim Piech-
niczkiem na czele. Stronę czeską w 
misji reprezentowali przedstawicie-
le czeskich ministerstw przemysłu i 
handlu, spraw zagranicznych oraz 
wielu, wielu firm.

– To jest pierwsze kopnięcie w 
kierunku polsko-czeskiej bramki 
– witał uczestników spotkania je-
go gospodarz  – Bohumil Mazanek, 
konsul generalny w Katowicach. 
– Sport należy traktować jako dzie-
dzinę, gdzie można kupować, sprze-
dawać, dawać miejsca pracy. U nas 
stale nie docenia się tego, jak silną 
gałęzią przemysłu jest sport. Stań-
my więc do rywalizacji z tym »mą-
drzejszym« Zachodem i pokażmy, 
jak można wyjść na swoje – wtóro-
wał mu senator. 

– Polska rzeczywiście może mieć 
problemy. Od tak banalnej sprawy, 

jak posadzenie odpowiedniej trawy 
na murawie boiska, przez budowę 
parkingów, po stadionowe krzesełka 
– podkreśliła dyrektor biura, doda-
jąc, że tych i innych polskich bolą-
czek dotyczyły propozycje czeskich 
przedsiębiorców.

– W Polsce przede wszystkim bra-
kuje rąk do pracy. Ludzie poszukują-
cy zarobków wyjechali do Anglii czy 
Irlandii. A ponieważ w 2012 roku w 
Londynie będzie rozgrywana Olim-
piada, to dosyć łatwo znaleźć odpo-
wiedź na pytanie, gdzie będą zarob-
kować polscy robotnicy – nad Wisłą 
czy Tamizą – podkreśliła.

Na spotkaniu mówiono także o 
szansach chorzowskiego „Śląskie-
go Stadionu Narodowego”, mające-
go być „rezerwowym” stadionem 
podczas EURO 2012. – Nie wyobra-
żam sobie, by na nim nie było roz-
grywek – zaznaczył A. Piechniczek, 
dodając, że to jedyne takie miejsce 
w Polsce, gdzie do stu kilometrów 
są aż trzy lotniska.

– Rozgrywki EURO 2012 niosą 
ze sobą jeszcze jeden impuls gospo-
darczy – rzesze kibiców będą poszu-
kiwać zakwaterowania w regionie 
nadgranicznym, stąd duża szansa 
dla naszego regionu – zauważyła  
M. Holeksová.

Wspólnie 
po środki
CZ. CIESZYN/CIESZYN (ep) – Mia-
sta wspólnie starają się o unijną do-
tację na poprawę układu komuni-
kacyjnego.  W ramach projektu, na 
który Czeski Cieszyn oraz powiat 
cieszyński chcą uzyskać środki z 
Programu Operacyjnego Współ-
pracy Transgranicznej Republika 
Czeska – Rzeczpospolita, wchodzi-
łaby przebudowa Mostu Wolności, 
ul. Fabrycznej i ul. Nowej Fabrycz-
nej w Czeskim Cieszynie, a po pol-
skiej stronie budowa nowej drogi - 
połączenie ul. Ładnej i ul. Bocznej 
w Cieszynie wraz z budową ronda 
na ul. Frysztackiej. Według projek-
tu, po czeskiej stronie największy 
udział w finansowaniu miałyby fun-
dusze europejskie, a 5 proc. kosz-
tów pokryłoby państwo.

Pomożemy Polakom!Jest z czego wybierać
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� Orędzie prezydenta RP. Do la-
ski marszałkowskiej ma trafić pre-
zydencki projekt ustawy ratyfiku-
jącej Traktat Lizboński – zapowie-
dział to w orędziu Lech Kaczyński. 
Dokument ma bronić korzystnych 
dla Polski rozwiązań. – Jako pre-
zydent Rzeczpospolitej stojący na 
straży jej praw i suwerenności, nie 
mogę zgodzić się na dobrowolną i 
niczym nieuzasadnioną degrada-
cję pozycji naszego kraju w unii 
Europejskiej. Dlatego w najbliż-
szym czasie wystąpię z prezydenc-
ką inicjatywą ustawy ratyfikacyjnej 
gwarantującej nienaruszalność do-
brych dla kraju zapisów Traktatu 
Lizbońskiego i wymagającej zgody 
narodowej dla jakiejkolwiek zmian 
w jej zapisach – powiedział pre-
zydent. W prezydenckim orędziu 
wykorzystano podkład z muzyką z 
serialu „Polskie Drogi”. Można też 
było zobaczyć archiwalne prze-
bitki z ubiegłorocznych szczytów 
Unii w Brukseli i w Lizbonie, sce-
nę małżeństwa homoseksualistów 
(z Kanady), mapę przedwojennej 
Polski i zdjęcia kanclerz Niemiec 
Angeli Merkel z Eriką Steinbach, 
szefową Związku Wypędzonych. 
Według szefa klubu PO Zbigniewa 
Chlebowskiego, prezydencki pro-
jekt ustawy ratyfikacyjnej jest nie-
zgodny z konstytucją. Chlebowski 
zapowiedział we wtorek, że jeśli 
rządowy projekt ustawy o ratyfika-
cji nie zostanie przyjęty w Sejmie, 
odbędzie się ogólnonarodowe re-
ferendum.
� Platforma Obywatelska cieszy 
się rekordowym poparciem wy-
borców. Na partię Donalda Tuska 
chciałoby zagłosować 52 proc. Po-
laków – wynika najnowszego son-
dażu Wirtualnej Polski. Na drugie 
w sondażu Prawo i Sprawiedli-
wość swój głos chce oddać co pią-
ty Polak. Lewica i Demokraci cie-
szą się dziewięcioprocentowym 
poparciem. PSL nie przekracza 
progu wyborczego i nie znalazł-
by się w Sejmie – chce na nie gło-
sować tylko 4 proc. badanych. W 
społeczności internautów Platfor-
mę podobnie wybiera ponad poło-
wa Polaków (53 proc.), natomiast 
PiS ma poparcie znacznie niższe 
– tylko 12 proc. PiS dogania LiD 
z 10-proc. poparciem. 3 proc. wy-
borców chciałoby zagłosować na 
PSL.
� Sejm uchwalił we wtorek no-
welizację ustawy o radiofonii i te-
lewizji. Zgodnie z nią większość 
obecnych kompetencji Krajowej 
Rady Radiofonii i Telewizji zosta-
nie przekazanych Urzędowi Ko-
munikacji Elektronicznej. W jej 
efekcie można będzie przerwać 
kadencje obecnych władz mediów 
publicznych.
� Wymiana dowodów osobistych. 
Z danych MSWiA wynika, że w ca-
łej Polsce starych dowodów osobi-
stych nie wymieniło jeszcze ponad 
875 tys. osób. Najwięcej – według 
statystyk zebranych do końca lu-
tego br. – w woj. śląskim, mazo-
wieckim, podkarpackim, wielko-
polskim i świętokrzyskim. Przypo-
mnijmy, że we wrześniu ub. r. Sejm 
przyjął ustawę o czasowym posłu-
giwaniu się dowodami osobistymi 
wydanymi przed styczniem 2001 
r. Zgodnie z nią, stare dowody nie 
tracą ważności do końca pierwsze-
go kwartału br., ale nie można na 
ich podstawie m.in. przekraczać 
granicy z innymi krajami UE, ani 
też z państwami Europejskiego Ob-
szaru Gospodarczego. Opr. (mro)

Telefon nawet w wannie
Prawie połowa Japończyków nie 
rozstaje się z telefonem komórko-
wym nawet na czas kąpieli. 

Z najnowszych badań wynika, 
że 41,2 proc. mieszkańców Japonii 
przynajmniej raz zabrało telefon do 
wanny, aby prowadzić rozmowy, 
wysyłać e-maile, słuchać muzyki 
lub grać. Najczęściej wymienianym 
powodem zabrania telefonu do 
wanny była konieczność wysłania 
ważnych emaili lub chęć słuchania 
muzyki. Wyniki ankiety z pewno-
ścią nie zaskoczą japońskich produ-
centów telefonów komórkowych, 
którzy często reklamują swoje apa-
raty jako odporne na zamoczenie.

Wierzący są szczęśliwsi 
Osoby religijne lepiej radzą sobie 
ze stresującymi sytuacjami w ro-
dzaju utraty pracy czy rozwodu - 
utrzymują europejscy naukowcy. 
Prof. Andrew Clark z Paris Scho-
ol of Economics i Orsolya Lelkes 
z Europejskiego Centrum Opieki 
Społecznej w Wiedniu przeanali-
zowali dane dotyczące tysięcy Eu-
ropejczyków i uznali, że chrześcija-
nie mają wyższy poziom satysfak-
cji życiowej. To nie pierwsze tego 
typu badanie analizujące związki 
między wiarą a szczęściem. Wielu 
psychologów jest zdania, że wiara 
jest korzystna dla człowieka. Clark 
i Lelkes sugerują, że religia może 

być swoistym „buforem” chronią-
cym przed życiowymi rozczaro-
waniami. Chrześcijanie, zdaniem 
badaczy, są też w lepszej sytuacji, 
jeśli chodzi o rozwody. Kiedy już 
zdarzy się rozpad ich związku, le-
piej to psychicznie znoszą.

Dobra wymówka
Pewien niemiecki kierowca unik-
nął kary za rozmowę przez telefon 
w trakcie jazdy tłumacząc, że uży-
wał aparatu do… ogrzewania ucha. 
Sąd w Hamm uwierzył mężczyź-
nie, który zapewnił, że przykła-
dał ciepły od ładowania telefon do 
głowy, aby rozgrzać chore i bolące 
ucho.

Auto dyktatora
Brytyjski kolekcjoner kupił na au-
kcji w Londynie za 550 tys. funtów 
(700 tys. euro) samochód Alfa Ro-
meo 6C 2003 Spyder Pescara, któ-
rym jeździł Benito Mussolini.

Jest to rekordowa cena, jaką kie-
dykolwiek uzyskano za sportowy 
model Alfa Romeo. Dom aukcyjny 
nie ujawnił nazwiska nabywcy. Jak 
oświadczył rzecznik domu aukcyj-
nego Classic Auctions of Gatton sa-
mochód uzyskał tak wysoką cenę 
nie tyle jako auto, którego używał 
duce, ile ze względu na niepowta-
rzalny model jednostkowo wyko-
nanej karoserii tego pojazdu i jego 
historię jako auta wyścigowego.

Jak oni murują...
Człowiek jest zwierzęciem nie tylko konsumpcyjnym, 
ale też konkursowym. To znaczy, że lubi współzawodni-
czyć. A co za tym idzie – pogłówkować trochę, zastano-
wić się, a przede wszystkim zabłysnąć swoją wiedzą.

Dlatego chętnie zasiadamy nad krzyżówką, zwłasz-
cza tą trudniejszą, jaką dawniej oferował czytelnikom 
„Przekrój”, a dziś także „GL” i „Zwrot”, lub nad tymi, które pojawiają się 
w dorocznych konkursach frysztackiego Oddziału Literatury Polskiej Bi-
blioteki Regionalnej. Wielkim powodzeniem cieszyły się w swoim cza-
sie także organizowane przez Sekcję Młodzieży Związkowej ZG PZKO 
„Kluboturnieje”, których uczestnicy naprawdę musieli sporo wiedzieć. 
Stawiano zatem i stawia się tu nadal na wiedzę.

Niektóre media jednak, a zwłaszcza telewizje, zwane komercyjnymi, 
poszły inną drogą. Stawiają na głupotę, ba – tępotę. Kiedy przez przypa-
dek włączyłem (podczas urlopu) wczesnym rankiem telewizor, na jed-
nym z kanałów zobaczyłem kuso ubraną blondynkę, która zachęcała te-
lewidzów: – Zadzwoń do mnie. Jeżeli podasz nazwy dwóch zwierząt na li-
terę „b”, wygrasz 3 tys. złotych. I ludzie dzwonią. I wygrywają. Albo takie 
„audiotele”: – Która z tych potraw jest typową potrawą polską? – a) bigos, 
b) suszi. I jeśli ktoś nie pomylił się, bo akurat go susziło po wieczorze w 
pubie, też mógł wygrać. A potem pochwalić się kolegom przy piwku, że 
on to jednak nie na darmo chodził do szkoły...

A co gorsza, telewizja – polska, czeska, eskimoska – coraz częściej 
bombarduje nas konkursami, w których gwiazdy – tańczą (nawet na lo-
dzie), fikają koziołki w cyrku, śpiewają (sądząc z klipów zapowiadają-
cych ostatni z konkursów, biorące w nim udział gwiazdki niezliczonych 
seriali raczej niemiłosiernie fałszują). Może wkrótce doczekamy się pro-
gramów w stylu: Jak oni murują lub Jak oni posługują się kluczem fran-
cuskim... 

A może nawet będzie można obejrzeć konkurs pn. Serialowi aktorzy 
grają na scenie? I nareszcie przekonamy się, że w ogóle nie chodzi o ak-
torów?  sikoraj@glosludu.cz

Niesygnowane materiały publicystyczne 
i informacyjne pochodzą z internetowych 
serwisów informacyjnych.

TRZYNIEC (hs) – Na rynku przed 
Domem Kultury Trisia od niedzie-
li do wczoraj można było pomimo 
padającego miejscami śniegu zażyć 
odrobinę wiosenno-świątecznej at-
mosfery. Dom Kultury wspólnie z 
Urzędem Miejskim zorganizował 
bowiem Jarmark Wielkanocny.

Od rana do późnych godzin po-
południowych w stoiskach usta-
wionych na całej płycie rynku 
oferowano tradycyjne wyroby, 
ozdoby świąteczne oraz wypieki. 
Nie zabrakło również stoisk z je-
dzeniem. Zmarznięci goście mogli 

ogrzać się kieliszkiem czegoś moc-
niejszego.

Dla odwiedzających przygotowa-
no również program kulturalny. Ra-
no, po Trzyńcu rozchodziła się mu-
zyka i pieśni w wykonaniu miejsco-
wego chóru mieszanego „Zgoda”. 
Po południu natomiast Marzannę 
topili członkowie zespołu „Łącz-
ka” z Bystrzycy, słowacki folklor 
prezentował zespół „Čučoriedki”. 
Dzieci starał się zabawić Klaun Ála. 
W programie znalazł się też m.in. 
„Blaf”, „Oldrzychowice” oraz kape-
la „Šajtar”.

Na Trzynieckim Jarmarku powiało wiosną pomimo chłodnej pogody. Zmarznięci 

goście mogli rozgrzać się również czymś ciepłym do jedzenia.
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WIELKANOCNY JARMARK Z BOGATYM PROGRAMEM

Powiało wiosną

CZ. CIESZYN (ep) – Miasto zaku-
pi teren o powierzchni większej 
niż hektar przy ul. Sokołowskiej, 
żeby wybudować tam park wodny. 
Urząd Miasta prowadził rozmowy 
z państwem na ten temat od ub. ro-
ku. Ostatecznie obie strony przysta-
ły na cenę 1,77 mln kc.

– Jest to bardzo dobra cena – 136 
koron za metr. Nareszcie uzyska-
my tereny, o które długo się stara-
liśmy – powiedział wiceburmistrz 
Stanisław Folwarczny. Jednak nie 
wszyscy radni głosowali za kup-
nem. – Na pewno decyzja o zakupie 
tego terenu była słuszna, zwłaszcza 

że wiadomo, za ile sprzedano teren 
w tej samej lokalizacji pod budowę 
hipermarketu Kaufland i ile na nim 
zarobił prywatny inwestor – dodał 
Folwarczny.

Miastu udało się również sku-
tecznie przeprowadzić rozmowy 
z organizacją sportową „Slavoj“, 
która podarowała mu teren. Na to 
miejsce ma się w przyszłości prze-
nieść dworzec autobusowy.  Ratusz 
obiecał dalsze wspieranie sportu i 
zobowiązał się do wynajmowania 
za symboliczną jedną koronę „nie-
bieskiego pawiloniku“ na okres 50 
lat.

Tereny pod park wodny

Dokończenie ze str. 1
Poruszono również problematy-
kę podwójnego nazewnictwa. Przy 
okazji rozmawiano o nazwie rze-
ki Olzy, niepoprawnie przetłuma-
czonej na język czeski jako Olše. 
Tę tematykę przybliżył P. Tomčala, 
przypominając, że „olza” to staro-
słowiańskie określenie wody, nato-
miast „olše” to drzewo.

Kwestie języka powróciły przy 
pytaniu R. Suchanka o to, jak za-
pewnić trwałość istnienia żywego 
języka polskiego na tym terenie. 
Prezes Z. Stopa proponował: – Nale-
ży pielęgnować gwarę bez naleciało-
ści. W obronie gwary wystąpił rów-
nież J. Szymeczek. Przestrzegając 
jednak przed tym, że używanie za-
chwaszczonej gwary jest najprost-
szą drogą do czechizacji społeczeń-
stwa, dodał: – Istnieje możliwość, 
by gwara cieszyńska stała się w ra-
mach Europejskiej Karty Języków 
Regionalnych lub Mniejszościowych 

językiem chronionym. Zadał też py-
tanie, czy warto zabiegać o to, by 
w większościowych szkołach uczo-
no obowiązkowo języka polskiego. 
Ta sprawa spotkała się częściowo z 
przychylnym stanowiskiem zebra-
nych.

R. Suchanek apelował, by konty-
nuować dyskusję o polskiej mniej-
szości narodowej na łamach prasy, 
na forach internetowych. Zapropo-
nował również, by pomyśleć o oży-
wieniu działalności Regionalnej 
Rady Naukowej działającej kiedyś 
przy ZG PZKO, gdzie te tematy mo-
głyby być poruszane. Podniósł też 
temat stworzenia racjonalnego, po-
zytywnego programu działania pol-
skiej mniejszości na Zaolziu. Pod 
koniec spotkania padło stwierdze-
nie, że potrzebne by było stworze-
nie prostego i zrozumiałego wykła-
du na temat Europejskiej Karty Ję-
zyków Regionalnych lub Mniejszo-
ściowych.

KARWINA (ep) – Wydana z koń-
cem ubiegłego roku płyta: „Skoro 
zapómniane – po naszymu”, z za-
rejestrowanymi w gwarze karwiń-
skiej opowieściami o życiu i tra-
dycji rodzin górniczych, będzie w 
sprzedaży od jutra. 

Można ją będzie nabyć w kar-
wińskim Infocentrum mieszczą-
cym się na rynku we Frysztacie i 
przy dworcu kolejowym za sym-
boliczną cenę 50 kc. Biblioteka Re-
gionalna, jako współorganizator 
projektu, nawiązała współpracę 
również z centrami informacji w 

okolicznych miastach, żeby zainte-
resowani mogli nabyć płytę także 
poza Karwiną. Na razie nie przewi-
duje się sprzedaży w innych miej-
scach.

– Pod koniec ubiegłego roku za-
istniało ogromne zainteresowanie 
płytą, dlatego urząd miasta znalazł 
pieniądze na wyprodukowanie kolej-
nych egzemplarzy. Prawa autorskie 
mamy my, dlatego możemy sprzeda-
wać płytę za niską cenę – wyjaśniła 
Helena Bogoczová z Wydziału Za-
rządzania Majątkiem z karwińskie-
go Urzędu Miasta.

CD »po naszymu« w sprzedaży

Język to dar
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Odnosząc się do zrealizowa-
nych i niezrealizowanych za-

dań – o których „GL” pisał już nie-
jednokrotnie – H. Legowicz wró-
ciła do sprawy przeniesienia re-
dakcji „Głosu Ludu” z Ostrawy do 
Czeskiego Cieszyna, zaznaczając, 
że „GL” wyszedł dzięki temu na pro-
stą, dodając też, że chyba nie wpły-
nęło to na mniejszą ilość informa-
cji o Ostrawie w gazecie, ani nie 
wzbudziło niezadowolenia wśród 
ostrawskich Polaków. – Wcale nam 
się to nie podobało, o czym głośno 
mówiliśmy – odpowiedziała Janina 
Raclavska. Z dyskusji wynikało, że 
czysty rachunek ekonomiczny zde-
cydował o usunięciu placówki Kon-
gresu Polaków znad Ostrawicy, a 
spojrzenie „tylko ekonomiczne” w 
sprawach narodowych nie jest do-
skonałe...

Helena Legowicz w kontekście 
niezrealizowanego postulatu zwro-
tu majątków  polskich organizacji 
przypomniała, że budynek siedzi-
by Kongresu nie jest jego własno-
ścią, a jest jedynie nieodpłatnie 
użytkowany. Nawiązując do sukce-
sywnie wprowadzanego podwójne-
go nazewnictwa oraz czekającego 
nas spisu powszechnego, wyraziła 
nadzieję: – Jeżeli pojawią się dwu-
języczne tablice, to potem, w przy-
padku zmniejszenia populacji pol-
skiej, nie będą zdejmowane. Mówi-
ła o zmniejszeniu limitów dzieci w 
klasach polskich szkół, o zagrożo-
nym bycie PSP Trzyniec Taras czy 
o przejściowych problemach PSP w 
Lutyni Dolnej, do której wielu ostra-
wiaków wozi swe pociechy.

Mówiła o powrocie na antenę 
TVP magazynu „Zaolzie”, o emi-
sji „Pięciominutówki” w TVC oraz 
o tym, że polskie media interesują 
się Zaolziem sporadycznie. – Na 
polsko–zaolziańskie tematy należy 
pisać w czeskiej prasie. Czesi nie 

mają pojęcia, skąd się tu wzięliśmy 
– powiedziała Maria Dobrowolna. 
– Miejscowi Czesi prosili moją żo-
nę, by opowiedziała coś o  polskiej 
mniejszości. Poszedłem do Ośrodka 
Dokumentacyjnego Kongresu, ale 
niestety, żadnych materiałów nie 
udało mi się uzyskać – mówił o swo-
ich doświadczeniach Marian Jędry-
sek.

– W tej właśnie sprawie mamy 
postulaty – zabrała głos Martyna 
Radłowska–Obrusník. – Postulu-
jemy, by Kongres z zaolziańskimi 
historykami na czele nagrał płytę 
multimedialną po polsku, czesku i 
angielsku z chronologią zaolziań-
skich wydarzeń (co do której mo-
że zapanować zgoda na polskiej 
i czeskiej stronie), prezentującą 
osobowości kultury, nauki, życia 
społecznego Zaolzia, co najmniej 
od 1919 roku. Chcemy też, aby na 
płycie znalazła się mapa Zaolzia 
z polskimi nazwami geograficzny-
mi, by płyta była wzbogacona ze-
stawem „dyżurnych” piosenek „po 
naszymu”, na czele z „Płyniesz Ol-
zo”, oraz z wykazem i adnotacjami 
o wszystkich organizacjach zaol-
ziańskich. Proponujemy także, by 
uwzględnić w niej parosekundowe 
fragmenty filmów dokumentalnych 
z filmoteki polskiej i czeskiej, a tak-
że archiwów telewizyjnych obydwu 
krajów przedstawiających wyda-
rzenia na Zaolziu i w Morawskiej 
Ostrawie. Postulujemy, by Kongres 
wspierał inicjatywy odradzającej 
się polskości, nawet niezrzeszonej 
– jak ostrawski „Stolik Polski”, któ-
ry już cztery lata integruje Polaków 
nad Ostrawicą i nie doczekał się za-
interesowania ze strony zaolziań-
skich władz.

M. Radłowska–Obrusnik zwró-
ciła też uwagę, iż niezbędne jest 
ustanowienie osoby kompetentnej 
w sprawie szkolnictwa polskiego w 

Urzędzie Wojewódzkim. Jej słowa 
uzupełniła H. Legowicz, dodając, że 
koordynator winien zająć się także 
sprawą bibliotek i księgozbiorów 
polskich.

– Wobec wyzwań czasu koniecz-
ne jest przygotowanie takich rozwią-
zań, które zabezpieczałyby edukację 
polską (przede wszystkim językową 
i regionalną) poza systemem pań-
stwowym szkół czeskich – zauważy-
ła M. Radłowska-Obrusník.

Wracając do sprawy zwrotu ma-
jątków polskich, ostrawianie zapro-
ponowali, by Kongres dokonał wy-
ceny majątku organizacji polskich, 
który mógłby być zwrócony, wyna-
jął prawnika i wystąpił na drogę są-
dową o odszkodowanie przeciwko 
państwu czeskiemu. – Przez osiem-
naście lat jesteśmy świadkami roz-
mów polityków na różnych szcze-
blach, które nic w tej sprawie nie 
przyniosły – stwierdzono.

Kolejny postulat ostrawian jest 
specyficzny. Chodzi o to, by w dzia-
łalności Kongresu sięgnąć do stra-
tegii amerykańskich Polonusów. W 
Ostrawie, oprócz 919 mieszkańców 
deklarujących swoją polskość, jest 
wielu mających polskie korzenie, 
przede wszystkim śląskie i galicyj-
skie. Należy wyjść do nich z ofer-
tą czerpania radości i dumy z pol-
skiego pochodzenia. Nie powinno 
się lekceważyć i nie odrzucać ich 
udziału w życiu polskim, wykorzy-
stać kulturową więź z polszczyzną, 
którą czują i do której otwarcie się 
przyznają.

– Nie podjętym dotychczas za-
gadnieniem jest nauka języka pol-
skiego, jako fakultatywnego, w cze-
skich szkołach – zgłosiła następny 
postulat J. Raclavska. – W Ostrawie 
doszło w minionych latach do otwar-
cia kursu polskiego w jednym z gim-
nazjów w Ostrawie Porubie, ale to 
tylko dzięki temu, iż zaangażowała 
się w to przedsięwzięcie absolwent-
ka ostrawskiej polonistyki. A pamię-
tajmy, że nauka polskiego daje sze-
rokie możliwości zaprezentowania 
naszej grupy narodowej oraz pol-
skiej kultury – zaznaczyła.

Odniosła się także do konkuren-
cyjności studiów w Polsce wzglę-
dem Uniwersytetu Ostrawskiego, 
zwracając uwagę, że zaolziańskich 
studentów ubywa, zaś czeskich 
przybywa. – Polonistykę zaprojekto-
wano jako najwyższy etap edukacji 
zaolziańskiej. Mam parę tysięcy ko-
ron na jednego studenta. Czy może 

nam być obojętne, kto z nich skorzy-
sta?

Całość spotkania zakończyły 
dywagacje na temat „zamkniętej 
twierdzy” Domu Polskiego, lecz 
nie poparte żadnymi informacjami. 
Rozważano także kwestię wydawa-
nia „zwierciadlanych czesko–pol-
skich” książek.

Delegatami na Zgromadzenie 
Ogólne wybrano: Martynę Radłow-
ską–Obrusník, Emila Szotkowskie-
go, Mariana Jędryska oraz Urszulę 
Obrusník. Pełnomocnika nie wy-
brano.

Marynka po ostatnich przejściach z Prezesową 
i swoim własnym Mężem stała się jakoś ma-
łomówna. To prawda, że trudno było uwie-

rzyć w to, że Mąż dobrowolnie poszedł z Prezesową do 
łóżka. Jednak w sypialni ich nakryła, Prezesowa w jej 
łóżku, pod dużym świętym obrazem z zadumanym Je-
zusem, leżała. To 
były fakty, które 
na własne oczy 
widziała. A tu 
Wielkanoc zbliża 
się wielkimi kro-
kami. Mąż się zro-
bił grzeczny i mi-
ły. Nawet tuż po ślubie taki nie był. A Marynka cały 
czas taka małomówna. 

Normalnie przed świętami w domu było piekło. 
Marynka wrzeszczała, szorowała, wrzeszczała, myła, 
wrzeszczała, pucowała, wrzeszczała, Męża do trzepa-
nia dywanów zmuszała. A dzisiaj Mąż sam od siebie 
poszedł dywany trzepać. Nawet te małe z łazienki wy-
trzepał. Marynka się nie odezwała. Więc pobiegł szyb-
ko do sąsiadki, normalnie poszedłby do Prezesowej, 
ale w tym wypadku pobiegł do sąsiadki, pożyczył taki 
specjalny odkurzacz do mycia dywanów i dywany wy-
pucował na błysk. Głośno mówiąc do Marynki: „Pojczo-
łech se wysawacz od sómsiadki!” - poszedł oddać odku-
rzacz. A Marynka nic. Dalej była małomówna.

Postanowił więc umyć okna. Te same, które Maryn-
ka wcześniej już umyła i z powodu których doszło do 
całej afery z Prezesową. Na to tylko Marynka czekała. 

Złapała szybko za telefon. Za chwilę, nie zauważony 
przez nikogo, Prezes pojawił się w domu Marynki. I nie 
trudno się domyślić, że swoje kroki skierował wprost 
do sypialni. I tak leżał sobie Prezes z Marynką w łóżku 
i czekali. I jakoś doczekać się nie mogli, bo Mąż Ma-
rynki nieprzyzwyczajony do mycia okien i trochę dłu-

żej mu to trwało. 
Więc Marynka z 
Prezesem w łóż-
ku czekali, Mąż 
Marynki na para-
pecie przeklinał 
każdą rysę, która 
się pojawiła. Wte-

dy Prezes wpadł na genialny pomysł, by o wszystkim 
zawiadomić jakoś Prezesową…

Za chwilę w stronę domu Marynki kroczyła Prezeso-
wa. Mąż Marynki widząc ją i przeczuwając, jakie mo-
że to mieć skutki, najpierw próbował energicznie na 
migi przekazać jej, że pojawianie się w domu Maryn-
ki, to nie najlepszy pomysł. Jednak Prezesowa szła tak 
energicznie, że przerażony Mąż Marynki jeszcze ener-
giczniej jej zaczął tłumaczyć. I niestety w skutek tego 
przerażenia i energii przez niego wywołanej wypadł z 
okna. Huk niesamowity i krzyk Prezesowej powodując. 
Marynka z Prezesem szybko z materacem przed dom 
przybiegli. Jednak Mąż Marynki pod oknem już leżał, 
więc materac na nic się nie zdał. Na szczęście tylko no-
gę miał złamaną, bo mył okna na parterze. 

A Marynka wreszcie przemówiła: „To mosz za to!”.
sikorova@glosludu.cz

Marynka 
przemówiła

OSTRAWA (mro) – Przedstawione przez Helenę Legowicz dokonania Rady Kongre-

su Polaków w RC w mijającej właśnie kadencji były wstępem do wtorkowego sej-

miku ostrawskich Polaków przed X Zgromadzeniem Ogólnym. Gościem sejmiku 

była wicekonsul ds. Polonii Agnieszka Fedorów.

SEJMIK OSTRAWSKICH POLAKÓW ZAKOŃCZYŁ CYKL SEJMIKÓW GMINNYCH

KOMITET ORGANIZACYJNY DS. OBCHODÓW STULECIA 

GIMNAZJUM IM. J. SŁOWACKIEGO NIE MARNUJE CZASU

Przygotowania są w toku
KARWINA (s) – Komitet organizacyjny ds. obchodów jubileuszu setnej 
rocznicy założenia Gimnazjum Realnego im. Juliusza Słowackiego w Orło-
wej Obrokach, którego chlubne tradycje kontynuuje karwińska filia Gim-
nazjum Polskiego w Czeskim Cieszynie, również nosząca imię tego wiesz-
cza, ukonstytuował się 29 lutego br. Gremium to – jak już podaliśmy w so-
botnim wydaniu – powzięło decyzję, że obchody jubileuszowe odbędą się 
6 czerwca 2009 roku w Domu Kultury w Orłowej Lutyni.

W skład komitetu organizacyjnego weszli dyrekcja szkoły–jubilatki 
oraz zarząd gimnazjalnego Koła Macierzy Szkolnej. Natomiast sprawy bie-
żące operatywnie rozpatruje i załatwia wyłoniona z tego komitetu tzw. gru-
pa przygotowawcza. Podczas piątkowej narady roboczej troje jej członków 
(dyrektor Ewa Hrnčíř, przewodniczący koła Macierzy Szkolnej Wiesław 
Janusz i członek zarządu MS Józef Słowik) przeprowadzili ocenę stanu 
przygotowań imprezy na 15 miesięcy przed jej terminem.

Przysłuchujący się obradom przedstawiciel „GL” dowiedział się, że na 
obchody złożą się: odsłonięcie na Obrokach nowo wybudowanego pomni-
ka upamiętniającego istnienie budynku Gimnazjum, Akademia Jubile-
uszowa, zabawa i spotkania towarzyskie absolwentów szkoły, a także wy-
stawa archiwaliów, dokumentów ilustrujących najnowsze dzieje Gimna-
zjum oraz prac plastycznych i fotograficznych absolwentów i aktualnych 
uczniów. Przewiduje się, że ekspozycja otwarta zostanie z dwutygodnio-
wym wyprzedzeniem w ramach Dni Miasta Orłowej. O scenariusz Aka-
demii organizatorzy poprosili Janusza Klimszę – jednego z wybitnych ab-
solwentów orłowskiego zakładu, który jest obecnie cenionym reżyserem 
ostrawskich teatrów. I spodziewają się jego pozytywnej reakcji.

Poza dwiema publikacjami, których wydanie również już zapowiedzie-
liśmy, w Internecie pojawi się jeszcze witryna poświęcona 100–leciu or-
łowskiej Alma Mater. Na razie można się zapoznać z jej formą ekspery-
mentalną, wchodząc na stronę: http://web.telecom.cz/gim100. Kiedy tylko 
witryna otrzyma ostateczny wygląd i adres, J. Słowik – jej redaktor – za 
naszym pośrednictwem poinformuje o tym fakcie.

Na nasze pytanie o sposób, w jaki impreza jubileuszowa zostanie sfi-
nansowana, członkowie grupy przygotowawczej wymienili kolejno poten-
cjalne źródła pieniędzy: granty z orłowskiego ratusza i karwińskiego magi-
stratu, budżet gimnazjalnego koła Macierzy Szkolnej, cegiełki, ewentualna 
nadwyżka na koncie budowy pomnika, dochód z dobrowolnych darów (za-
miast biletów wstępu na Akademię i zabawę w Domu Kultury).

Okazuje się, że jubileusz Gimnazjum zainspirował dyrekcję i Koło Ma-
cierzy Szkolnej do podjęcia oryginalnych inicjatyw, których celem ma być 
uatrakcyjnienie oficjalnego programu nauczania. W efekcie szkoła m.in. 
nawiązała kontakt z karwińskim wydziałem Uniwersytetu Śląskiego, który 
zorganizuje dla gimnazjalistów cykl wykładów z podstaw ekonomiki i za-
rządzania. A poza tym zamierza zaangażować trenera–specjalistę w dzie-
dzinie sportów walki, który ma prowadzić z uczniami zajęcia z zakresu 
samoobrony.

– Od jubileuszu stulecia naszego zakładu dzieli nas co prawda jeszcze 
cały rok i kilka miesięcy, niemniej dla nas, organizatorów obchodów jubile-
uszowych okres ten wcale nie jest taki długi. Dlatego już teraz nie marnuje-
my czasu, aby finał był ze wszech miar udany – powiedziała nam dyrektor 
Ewa Hrnčíř.
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Członkowie grupy przygotowawczej podczas piątkowego posiedzenia roboczego. 

Z lewej: Wiesław Janusz, Ewa Hrnčíř i Józef Słowik.

Postulaty i inicjatywy
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Początki Miejscowego Koła PZKO 
w Trzyńcu Osiedlu sięgają daty 15 
lutego 1959 r. Wówczas to 147-oso-
bowa grupa na swojego pierwszego 
prezesa wybrała Ludwika Blahuta. 
Ponieważ pezetkaowcy nie posia-
dali własnej siedziby, zebrania i im-
prezy odbywały się w wynajmowa-
nych salach i pomieszczeniach. 

W latach 1971 – 1973 z inicjaty-

wy ówczesnego prezesa Bronisła-
wa Węglorza wybudowano w czy-
nie społecznym własny Dom. W 
czasie uroczystego otwarcia, które 
miało miejsce 23 czerwca 1973 ro-
ku, nadano mu imię znanego trzy-
nieckiego działacza Adama Wawro-
sza.  Uroczystość uświetniły m.in. 
zespoły „Hutnik” i „Górnik”. 
 CZESŁAW GAMROT

Miły Lojzku!
Świynta se zbliżajóm, dziecka se 
zjadóm na chwile do chałupy z ca-
łego świata, tóż żech se pomyślała, 
że se troche dóm do kupy. Coby se 
ty dziecka nie myślały, że żech uż 
tak zestarła. Tak żech poszła do ho-
licza. Coby mi zrobił nowy uczes. 
Objednałach se u taki jednej holicz-
ki, bo dobrze robi, ale chodzi do ni 
moc ludzi. I tóż żech tam prziszła. 
Óna se mnie spytała, co bych chcia-
ła. A tak my se domówiły na meli-
rze a trwalej. Robiła mi to całe trzi 
godziny, aż mnie przi odchodu pa-
terz bolała od tego siedzynio. Ale te-
raz wyglóndóm światowo. Jo wóm 
posyłóm fotke, coch se jóm mobi-
lym zrobiła, cobyście nie mówił, 
że se chwolym a urczicie to ni ma 
prowda.  Haniczka

Kochana Haniczko!
Rzeczywiście na zdjęciu wyglą-
dasz bardzo ładnie. Na pewno (nie 
urczicie) wszystkim się Twoja no-
wa fryzura (nie uczes) spodoba. 
Nawet ostre jest to zdjęcie robione 
telefonem komórkowym (nie mobi-
lym). Ja osobiście nie bardzo lubię 

chodzić do fryzjera (nie holicza). 
Nie lubię tego długiego siedzenia, 
a zwłaszcza nieprzewidywalnych 
wyników pracy fryzjerek (nie ho-
liczek). Jak już muszę, to wskaku-
ję do pierwszego lepszego zakładu 
fryzjerskiego. Nigdy nie wpadłem 
jeszcze na pomysł zamawiania (nie 
objednania) wizyty u fryzjera. Ale 
rozumiem, że w wypadku kobiet to 
konieczne. Te wszystkie pasemka 
(nie meliry), trwałe ondulacje (nie 
trwalo) to nie przelewki. Gdybym 
siedział u fryzjera przez trzy godzi-
ny, też bolałby mnie po wyjściu (nie 
odchodu) kręgosłup (nie paterz). 

Z życzeniami ciepłych i rodzin-
nych Świąt Wielkanocnych
 Alojzy
Urczicie – na pewno
Uczes – fryzura
Mobil – telefon komórkowy, komórka
Holicz – fryzjer
Holiczka – fryzjerka
Objednać – zamówić
Melir – pasemka
Trwalo – trwała 
Odchod – wyjście
Paterz – kręgosłup  

 

(hs)

W sądzie:
– Tóż co takigo wóm oskarżóny zro-
bił?
– Kiej sie gańbiym powiedzieć.
– Molestował was?
– Ja, wysoki sądzie, strasznie mie 
molestowoł.
– I do tych rzeczy was przymuszoł?
– Przymuszoł.
– Tak o co go oskarżocie?
– O to, proszym wysokigo sądu, że 
mie tela razy molestowoł, tela razy 
przymuszoł, a na ostatku powie-
dzioł, że sie do mie na kwartyr nie 
wkludzi.

� � �

Helyna sie już przyzwyczaiła do 

tego, że jak chłop wraco do chałupy 
i mo pod myckóm, nie śmi sie mu 
sprzeciwiać, bo inaczy sie biere do 
bicio. Nó i dobra, nie sprzeciwiała 
sie. Ale jednego razu Francek wrócił 
ożrały bardży niż insze razy i już od 
progu wrzeszczy:
– Staro, wlazuj pod stół!
Wystraszóno baba  wlazła.
– A teraz szczekej!
– Franuś, przecach ni ma pies!
– Szczekej, bo jak ni!...
Helyna ni miała wyjścio, zaczyno 
pod tym stołym poszczekować. A 
uradowany Francek odpino posek 
przy galatach i woło:
– To ty, bestyjo, mosz opowoge na 
swojigo szczekać?!

– Już wróciłeś? – zapytała zdziwio-
na nieco Ludmiłka.

– A bo krasnale myślą, że pozja-
dały wszystkie rozumy – odpowie-
dział urażony Głosik – wcale nie 
chcą słuchać, co się do nich mówi.

Dla Ludmiłki wszystko stało się 
jasne. Chłopaki znowu się pokłócili. 
I to teraz, tuż przed świętami!

– O co poszło tym razem? – za-
pytała Ludmiłka i już obawiała się 
odpowiedzi.

– A bo krasnale zaczęły mówić, 
że dziś mamy jakiś Wielki Czwar-
tek i tak w ogóle, że jest teraz Wiel-
ki Tydzień. Więc im powiedziałem, 
że wydaje mi się, że poprawnie to 
powinno być Duży Czwartek i Duży 
Tydzień. Oni na to, że jestem głup-
tas niedouczony. Więc sobie posze-
dłem – Głosik opowiedział całą hi-
storię.

Ludmiłka pokiwała tylko głową i 
powiedziała: – Nieładnie ze strony 
krasnali, że nazwali cię głuptasem 
niedouczonym. Naprawdę nieład-
nie.

– Chociaż ty trzymasz moją stro-
nę – odpowiedział uradowany Gło-
sik. – Miałem rację, prawda?

– Nie, Głosiku, rację miały kra-
snale – poprawiła go Ludmiłka 
– rzeczywiście mówi się Wielki 
Czwartek i Wielki Tydzień. I nie 
obrażaj się, tylko chodź ze mną do 
komputera. Sprawdźmy, co o Wiel-
kim Tygodniu można się dowie-
dzieć w Internecie.

Głosikowi nie było w smak, kie-
dy okazało się, że to krasnale ma-
ją rację. Ale cóż miał robić, pobiegł 
szybko do komputera, by dowie-
dzieć się czegoś nowego.

– Zobacz, Głosiku – Ludmiłka 
wskazywała mu coś na ekranie.

Wielki Tydzień – to uroczysty 

czas rozpamiętywania ostatnich 
dni Chrystusa, przygotowujący do 
największego święta chrześcijan 
– Zmartwychwstania Pańskiego. 
Szczególnym czasem w Wielkim 
Tygodniu jest Triduum Paschalne. 
Rozpoczyna się w Niedzielę Palmo-
wą.

– Aha – powiedział Głosik – więc 
Wielki Tydzień, to tydzień przed 
Świętami Wielkanocnymi? Rozpo-
czyna się w Niedzielę Palmową, 
czyli w ostatnią niedzielę przed 
Niedzielą Wielkanocną!

– Dokładnie tak, Głosiku – po-
chwaliła go za bystrość Ludmiłka.

– Ludmiłko, a co to jest to Tridu-
um Paschalne? – dopytywał się da-
lej Głosik.

– Zaraz znajdziemy – odpowie-
działa Ludmiłka.

Triduum Paschalne – trzy dni (z 
łaciny: triduum) przed Wielkanocą, 
na które składają się: Wielki Czwar-
tek, Wielki Piątek i Wielka Sobota. 
Triduum rozpoczyna się w Wielki 
Czwartek wieczorną Mszą Wiecze-
rzy Pańskiej, a kończy się w wielka-
nocne południe nieszporami.

– No, to ja już rozumiem, dla-
czego krasnale mówiły o Wielkim 
Czwartku – przyznał Głosik – wiesz 
co, chyba będę musiał pójść ich 
przeprosić.

– Na pewno. Oni też powinni cię 
przeprosić za tego głuptasa niedo-
uczonego. Nie powinno się w taki 
sposób mówić o przyjacielu – doda-
ła Ludmiłka.

– Tak, Ludmiłko, tylko że to ja 
pierwszy nazwałem ich niedouczo-
nymi głuptasami. Oni to tylko po-
wtórzyli – przyznał się Głosik.

– To tym bardziej powinieneś ich 
przeprosić. W przyszłości zaś nie 
rób z siebie takiego, co to wszyst-

kie rozumy pozjadał. Nikt nie lubi 
przemądrzałych – powiedziała mu 
na odchodne Ludmiłka. KROPKA

O czym 
mówią pisanki
Z zielonej, fajansowej miski –
jakieś chichoty, jakieś piski...
A to pisanki kolorowe
wiodą rozmowy pisankowe.

Żółta powiada:
– Mam sześć kogutków!
Krążą dokoła pomalutku.
Każdy w ogonie ma cztery pióra.
Ile jest piórek?
Czy zgadnie która?!

Na to zielona:
– Ja nie zgadnę.
Ja mam choinki.
O, jakie ładne!
Pod każdą siedzą dwa krasnale.
Szkoda, że ich nie widać wcale...

– Ja mam wiatraczki! – niebieska
woła.

– Wszystkie się kręcą dookoła!
W każdym wiatraczku młynarz

mieszka, 
Młynarz nie większy od orzeszka!

Na to czerwona:
– Jaki młynarz?
Widzę, że bujać nas zaczynasz!
Młynarz jest większy od koguta!
Wcale nie zmieściłby się tutaj!

Ciiicho!
To przecież tylko bajka.
Kogutek większy jest od jajka.
Choinka większa od kogutka –
A patrzcie, jaka jest malutka!
Choinka z bajki
i kogutki,
piórka,
wiatraki,
krasnoludki...

A młynarz?
W młynie mąkę miele.
Na słodkie ciasto, na niedzielę.

Maria Terlikowska

NASZ ADRES: Redakcja Głosu Ludu, Komeńskiego 4, 737 01 Czeski Cieszyn. Pisząc do nas podaj swój wiek, klasę i adres 

  szkoły, do której uczęszczasz. Korespondencję przesyłać można także pod e-mail: sikorova@glosludu.cz, z dopiskiem Głosik. 

DOMY I ŚWIETLICE PZKO (48)

Trzyniec Osiedle
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Dom PZKO Koła Trzyniec Osiedle jest usytuowany w sąsiedztwie polskiej podsta-

wówki na ul. Kopernika.

Bal maskowy
Dnia 22 lutego 2008 
uczniowie kl.1-6 bawi-
li się wspaniale na ba-
lu maskowym w naszej 
szkole. Impreza była 
bardzo kolorowa, po-
nieważ każdy był prze-
brany w coś innego. Na 
przykład panie nauczy-
cielki były przebrane 
za klaunów. Również 
trzech chłopców prze-
brało się za dziewczy-
ny. Wszystkie maski były bardzo pomysłowe, a atmosfera fantastyczna. 
Świadczyły o tym roześmiane buzie dzieci. Michał Niemiec, kl. 6

Wielki Tydzień

� Krzyżówka świąteczna
1. Nabożeństwo Wielkiego … jest 
pamiątką męki i śmierci Jezusa 
Chrystusa.
2. Inaczej lany poniedziałek
3. Święconkę, czyli koszyk z jedze-
niem niesiemy do kościoła w Wiel-
ką...
4. Szukamy go w Wielkanoc w 
ogrodzie
5. Nie każdej ... Wielkanoc.
6. Zastępuje milczące dzwony od 
Wielkiego Czwartku aż do Wigilii 
Paschalnej
7. Wielkanocne ciasto

Na rozwiązanie czekamy do końca 
przyszłego tygodnia. Nagrody są już 
przygotowane!

1

2

3

4

5

6

7

Rubrykę przygotowała:
HALINA SIKORA

Nagrody za krzyżówki!
Dziękujemy bardzo za wszystkie 
rozwiązania krzyżówek, które do-
tarły do naszej redakcji. Niestety 
nie możemy nagrodzić wszystkich 
ich autorów, wylosowaliśmy więc 
po jednej nagrodzie dla każdej krzy-
żówki.

Nagrodę za rozwiązanie (JAN LE-
SMAN – czyli prawdziwe imię Jana 
Brzechwy) otrzymuje Aneta Dzia-
dek z Bystrzycy. Natomiast nagrodę 
za krzyżówkę ze zwierzętami otrzy-
muje Halina Roszka, również z By-
strzycy. Halina wysłała do nas roz-
wiązanie e-mailem. Gratulujemy!

Zapraszamy po odbiór nagród do 
redakcji.



Tenis jest jednym z niewielu spor-
tów, które można uprawiać do póź-
nego wieku. Dawniej mówiono, że 
to sport dla snobów, ostatnio rolę 
tę przejął golf. Jak widać, bez szu-
fladkowania nie potrafimy normal-
nie funkcjonować… Ten zatem, kto 
nigdy nie trzymał rakiety tenisowej 
w ręku, powinien jak najszybciej 
odrobić zaległości. Najważniejsze 
to właściwy wybór. Rakiety oczywi-
ście. Na tym polu wielu początkują-
cych popełnia pierwszy i poważny 
błąd.

Najtańsze rakiety wyproduko-
wane są z aluminium, który spo-
woduje, że po godzinie gry nasza 
ręka drżeć będzie jak po dziesięciu 
kieliszkach wódki. Aluminium nie 
amortyzuje bowiem wibracji po-
wstających podczas zderzenia ra-
kiety z piłeczką i powoli odchodzi 

właśnie z tego powodu do la-
musa. Warto sięgnąć trochę 
głębiej do kieszeni i kupić 
droższe, ale skuteczniejsze i 
zdrowsze dla ręki i nadgarst-
ka, ramy wykonane z grafitu, 
kewlaru, tytanu, bądź też 
komponentów i mieszanek. 
Zawodowcy najczęściej po-
sługują się rakietami z gra-
fitu i mieszanek tytanu. Są 
lekkie, twarde, tłumią wibra-
cje, a w zręcznych dłoniach 
zamieniają się w postrach ry-
wali. Ramy wykonane z tych 
materiałów, odpowiednie dla 
początkujących tenisistów, 
kosztują w granicach od 2 
do 6 tys. kc. Ważny jest też 
rozmiar główki rakiety. Po-
czątkujący mogą sięgnąć po 
rozmiar „oversize”, wtedy 

bowiem najłatwiej trafić w piłecz-
kę. Sam rozpoczynałem jednak grę 
w tenisa z rozmiarem klasycznym 
(midsize lub supermidsize). Kiedy 
już na początku nauczymy się tra-
fiać z mniejszą główką rakiety, zy-
skamy lepszą dokładność uderzeń. 
Należy też uważać, by przez pomył-
kę nie kupić rakiety przeznaczonej 
dla juniorów. Wersja dla juniorów 
ma krótszą rękojeść i krótszy tzw. 
kark – czyli przestrzeń pomiędzy 
rękojeścią i główką rakiety. Jeżeli 
zamierzamy grać bekhend oburącz, 
powinniśmy też wybrać rakietę o 
przedłużonej rękojeści.

Kiedy już uda nam się z groma-
dy marek i rodzajów wybrać tę jed-
ną, odpowiednią dla nas rakietę do 
gry, pamiętajmy, że idealnie byłoby 
zaopatrzyć się w jeszcze jeden taki 
sam egzemplarz. Pęknięcie ramy w 
trakcie gry zdarzyć się może nawet 
spokojnemu amatorowi i wcale nie 
musimy uderzać „naszą ukochaną” 
w ziemię, jak czyni to chociażby 
Andy Roddick. Do rakiety dobierz-
my też odpowiednie struny. Na ryn-
ku jest masa rodzajów, na początek 
wystarczą niedrogie (w granicach 
100 – 200 Kc). Wyplatanie, czyli tzw. 
naciąg, pozostawmy fachowcom, 
usługi te oferują wszystkie rzetelne 
kluby tenisowe. Na rękojeści znaj-
dziemy też wskazówki, z jaką siłą 
rakieta powinna być naciągana – w 
zależności od rodzaju m.in. piłek to-
lerancja wynosi +2, -2 kg. Limitu ra-
czej nie należy przekraczać, łatwiej 
wtedy o pęknięcie ramy. Począt-
kującym tenisistom nie zaleca się 
szarżowania, grę najlepiej zaczynać 
z główką, której naciąg wykonano 
z siłą najwyżej 25 kg.  (jb)

 CZWARTEK 20 MARCA 2008 5

Tenis – jak to łatwo powiedzieć...

Kolumnę przygotowali: 

 DANUTA CHLUP i JANUSZ BITTMAR

UWAGA, RODZICE! Zachęcamy 
do nadsyłania zdjęć Waszych po-
ciech, które przyszły na świat w 
ostatnich miesiącach. Prócz zdję-
cia prosimy o informacje na temat 
imion i nazwiska rodziców, daty 
i miejsca urodzenia dziecka oraz 
jego wagę urodzeniową i wzrost, 
ewent. dane nt. rodzeństwa. Inte-
resuje nas też, w jaki sposób wy-
bieraliście imię dla dziecka. Zdję-
cia prosimy przesyłać na adres: 
chlupova@glosludu.cz lub klasycz-
ną pocztą na adres Redakcji. 

DAWIDEK urodził się 17 paździer-
nika ub. roku w karwińskim szpi-
talu. Waga urodzeniowa: 2,4 kg, 
wzrost 45 cm. Jego rodzice to 
Zuzana (z domu Słowik) i Lu-
kasz Tlolkowie zamieszkali w 
Orłowej. Rodzice wybrali imię, 
które obojgu się podoba i brzmi 
tak samo w języku polskim, jak i 
czeskim. 

Dawid to imię pochodzenia 
semickiego, w tłumaczeniu ozna-
cza ukochanego lub wujka. Naj-
bardziej znanym Dawidem był 
król Izraela, ze współczesnych 
wspomnijmy piłkarza Davida 
Beckhama i iluzjonistę Davida 
Copperfielda. 

Imieniny Dawid obchodzi 30 
grudnia. 

Malowanie pisanek, śmigus-dyngus, 
baranek wielkanocny –wszystkie te 
tradycje są u nas wciąż żywe. Wia-
domo, że najbardziej lubią je dzieci. 
Wspólne pielęgnowanie zwyczajów 
– obojętne, czy wielkanocnych, czy 
też bożonarodzeniowych lub in-
nych, związanych np. z nadejściem 
nowej pory roku – to nie tylko spo-
sób na sensowne wypełnienie dzie-
ciom czasu. Wszystkie przeżycia z 
najwcześniejszych lat dzieciństwa 
utkwią naszym milusińskim w pa-
mięci. Po latach, jako osoby dorosłe, 
które być może rozpierzchną się 
dosłownie po całym świecie, co w 

dzisiejszych czasach wcale nie jest 
wyjątkiem, będą wspominać wła-
śnie te symbole –  na pozór drobia-
zgi – mające jednak duże znaczenie 
dla poczucia więzi emocjonalnej z 
domem rodzinnym. Zwyczaje świą-
teczne – dzięki temu, że powtarza-
ją się co roku o tej samej porze, w 
jednej i tej samej sytuacji – kojarzą 
się z pewnym ładem, który jest nam 
dobrze znany, i dzięki któremu ma 
się poczucie bezpieczeństwa. Dzię-
ki symbolom i zwyczajom dziecko 
szybciej nauczy się rozumieć rytm 
czasu, zmieniających się pór roku, 
znaczenie i sens poszczególnych 
świąt. 

Dziś obrzędowość ludowa jest 
znacznie uboższa niż dawniej. Przy-
czyn jest wiele – inny styl życia, in-
ne możliwości spędzania wolnego 
czasu, mniejsza religijność. Sens 
straciły różne obyczaje pielęgnowa-
ne dawniej przez ludność wiejską 
pracującą na roli. 

Szanując obrzędy, które pozo-
stały, możemy jednak wprowadzić 
nowe – własne, prywatne. Mogą to 
być regularne, coroczne wizyty na 
wystawach wielkanocnych, na któ-
rych dzieci obejrzą nie tylko daw-
ne sposoby zdobienia pisanek, ale 
będą miały okazję – co jest atrak-
cją zwłaszcza dla dzieci miejskich 
– pogłaskać króliczki, koźlęta czy 
jagnięta. Pięknym, od kilku dopie-
ro lat praktykowanym na naszym 
terenie obrzędem jest też święcenie 
pokarmów na stół wielkanocny, 
które odbywa się w niektórych ko-
ściołach w Białą Sobotę. (dc)

Świąteczne zwyczaje
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Nie musimy być artystkami ludowymi, by ozdobić 

dom pisankami własnej roboty. Oto trzy pomysły na 

wielkanocne jajka:

»Słodka« pisanka
Ugotowane na twardo jajka barwimy kupioną 
w sklepie farbą do jajek lub korzystamy z natu-
ralnych surowców – np. kolor czerwony uzyska-
my, gotując jaja razem z buraczkami. Kiedy wy-
schną, smarujemy je zwykłym klejem i posypu-
jemy kolorowymi wiórkami cukierniczymi (tymi 
samymi, którymi zdobiłyśmy ciasteczka na Boże 
Narodzenie) tak, by powstał obmyślony przez 
nas wzór. Jeżeli trudno nam jakiś wymyślić, wy-
starczy połowę jajka okleić wiórkami, a połowę 
zostawić w jednym kolorze. 

Dekoracje woskiem
Zapalamy świecę i roztopionym wo-
skiem kropimy po umytym, ugotowa-
nym na twardo jajku. Gdy wosk za-
schnie, jajko zanurzamy w farbie. W 
miejscach, gdzie skorupa pokryta jest 
woskiem, farba nie przylgnie do jajka. 
Proces możemy powtórzyć, dodając 
krople wosku na kolejne miejsca i za-
nurzając jajko w ciemniejszej farbie. 
Po wyschnięciu roztapiamy wosk, nagrzewając 
go płomieniem (uwaga, by zanadto nie przybli-
żyć płomienia do skorupki, ponieważ wtedy 
sczernieje) i ostrożnie usuwamy go szmatką z ja-
jek. Powstanie efektownie wyglądająca pisanka 
o nieregularnym, „marmurowym“ wzorze. 

Pisanka błyskawiczna
Ugotowane na twardo jajka lub wydmuszki sma-
rujemy po całej powierzchni klejem i obtaczamy 
w konfetti – miniaturowych kółeczkach z kolo-
rowych bibułek, które można kupić w sklepie 
papierniczym.  (dc)

Pisanki »last minute«

Weterynarza MVDr. Mariana Ko-

niecznego z Orłowej Lutyni zapyta-

liśmy o choroby, jakimi możemy się 

zarazić od naszych czworonogów. 

Choroby odzwierzęce, fachowo na-
zywane zoonozami, to grupa cho-
rób, na które zapadają zarówno 
ludzie, jak i zwierzęta. Oznacza to, 
że ludzie mogą zarazić zwierzęta 
i (niestety) zwierzęta ludzi. W na-
szych warunkach spotykamy się 
z nimi stosunkowo rzadko. Wszyst-
kim znana jest zagrażająca życiu 
wścieklizna. Wprawdzie od 2002 r. 
nie zanotowano w RC przypadku 
wścieklizny u zwierząt, jednak cią-
gle dochodzi do ich migracji i nigdy 
nie wiadomo, gdzie spotkamy się 
z następnym jej ogniskiem. Sytuacja 
znacznie się poprawiła, odkąd zaczę-
to stosować szczepionkę podawaną 
doustnie w postaci przynęty (często 
zrzucaną z samolotów). Pomimo tak 
dobrej sytuacji epizotologicznej nie 
należy nigdy zbliżać się do zwierząt 
dzikich, które straciły swą wrodzo-
ną płochliwość. Psy, począwszy od 
3 miesiąca życia, muszą być co roku 
obowiązkowo poddawane szczepie-
niu przeciwko wściekliźnie. 

Najbardziej rozpowszechnioną 
zoonozą jest toksoplazmoza (cho-
roba kocia). Tą możemy się zarazić 
zjadając niemyte owoce, surowe 
lub niedostatecznie ugotowane mię-
so wieprzowe, czy też nie myjąc rąk 
po zabawie z kotem, który jest głów-
nym nosicielem tej choroby. 

Moim zdaniem jednak, najbar-
dziej podstępną chorobą odzwie-

rzęcą jest toksokaroza (choroba 
pasożytnicza). Ta robaczyca psów 
i kotów występuje stosunkowo czę-
sto. W przewodzie pokarmowym 
nieodrobaczanych psów i kotów 
mogą występować pasożyty - roba-
ki, a jaja tych pasożytów znajdują 
się w ich odchodach. Bawiąc się ze 
swym pupilem, a potem nie myjąc 
rąk, możemy robaczycą się zarazić. 
Najprostszy sposób, żeby uniknąć 
tego schorzenia, to regularne, okre-
sowe odrobaczanie zwierząt. Od-
powiednie środki można nabyć w 
lecznicach dla zwierząt. U ludzi, ja-
ko żywicieli parenteralnych, spoty-
kamy się z formą organową i oczną 
tego schorzenia - tzw. toksokarozą 
larwalną. Szczególnie narażone 

są na nią dzieci w wieku 1-5 lat ze 
względu na nieodpowiednie nawy-
ki higieniczne. Na podstawie współ-
czesnych badań można stwierdzić, 
że coraz częstszą przyczyną tego 
schorzenia są koty, szczególnie mia-
stowe i bezpańskie. Koty zagrze-
bują swe odchody w materiałach 
sypkich, m.in. w piaskownicach dla 
dzieci. Objawy kliniczne u ludzi za-
leżne są od narządu, w którym lar-
wa się umiejscowi.

Istnieje jeszcze wiele innych 
chorób, którymi możemy zarazić 
się od zwierząt, ale w naszych wa-
runkach klimatycznych są one ra-
czej rzadkością. Na naszym terenie 
spotykamy się czasem z choroba-
mi skóry na tle grzybiczym. Znam 
przypadek, kiedy to kot i jego wła-
ściciel chorowali na ten sam rodzaj 
grzybicy skórnej.  (dc)

Czym mogą nas zarazić?
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CZWARTEK 20 MARCA

� TVP 1 
5.55 Był taki dzień: 20 marca 6.00 
Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomości 
8.15 Kwadrans po ósmej 8.35 Pani 
Pająkowa i jej przyjaciele ze Słonecz-
nej Doliny - Stara pajęczyna (s.) 9.00 
Kuchcikowo - gotowanie na ekranie 
- Dziecięce smaczki 9.15 Moje sma-
kołyki - Sinolda w Grecji 9.30 Nasto-
letni geniusze 10.00 Żywioły 10.13 
Pan Śmieć 10.15 W-skersi 10.40 Z 
EUROpą na ty 11.10 Moda na sukces 
(s.) 12.00 Wiadomości 12.10 Agrobiz-
nes 12.20 Europa bez miedzy (mag.) 
12.40 Plebania (s.) 13.05 Klan (s.) 
13.35 Jaka to melodia? (teleturniej) 
14.00 Mistrzostwa Polski w Zakopa-
nem - Konkurs indywidualny 15.00 
Wiadomości 15.10 Arcybiskup Józef 
Bilczewski 16.05 Moda na sukces (s.) 
17.00 Teleexpress 17.20 Klan (s.) 17.45 
Jaka to melodia? (teleturniej) 18.10 
Mistrzostwa Europy w Eindhoven 
- Finały 18.30 Plebania (s.) 19.00 Wie-
czorynka 19.30 Wiadomości 20.20 
W dobrej wierze 21.55 Sprawa dla 
reportera 22.30 Zwykły ksiądz 23.00 
Pogoda dla kierowców 23.05 Wyrok 
na Franciszka Kłosa 0.45 Łossskot! 
1.15 Coraz cieplej 1.55 Był taki dzień 
20 marca 2.00 Notacje - Ks. kard. 
Henryk Gulbinowicz. 
� TVP 2 
6.10 Ewangelia według św. Mateusza 
7.30 Świat królika Piotrusia i jego 
przyjaciół (s.) 8.05 M jak miłość (s.) 
9.00 Pytanie na śniadanie 10.55 Pra-
łat Jego Świątobliwości 11.40 Dr Qu-
inn (s.) 12.30 Dziesięcioro przykazań 
14.20 Gliniarz i prokurator - Nocny 
blues (s.) 15.10 Barwy szczęścia (s.) 
16.15 W 80 dni dookoła świata 18.00 
Program lokalny 18.30 Panorama 
19.05 Jeden z dziesięciu 19.35 Jajko 
20.10 Barwy szczęścia (s.) 21.10 Dr 
House (s.) 22.00 Mistrzostwa Świata 
w Göteborgu - Solistki 22.50 Rozmo-
wa przed filmem „Egzorcyzmy Anne-
liese Michele” 23.00 Egzorcyzmy An-
neliese Michel 0.00 Panorama 0.15 
Najlepsze przyjaciółki (film kanad.) 
1.55 Największe miasto świata. 
� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.45 Aktualności 
7.50 Narciarski weekend 8.45 Śląza-
ków portret własny 8.00 Serwis info 
- flesz 8.02 Gość poranka 8.15 Serwis 
info - flesz 8.20 Serwis ekonomiczny 

8.30 Serwis info 8.35 Korespondent 
TVP o poranku 8.45 Ślązaków portret 
własny 9.00 Serwis info 10.06 Serwis 
kulturalny 10.13 Gość poranka 11.03 
Biznes - otwarcie dnia 11.30 Serwis 
info 12.01 Serwis ekonomiczny 12.07 
Komentarz - kraj 12.23 Serwis kultu-
ralny 12.30 Serwis info 13.08 Komen-
tarz - świat 13.30 Serwis info 14.08 
Komentarz - kraj 15.05 Serwis eko-
nomiczny 15.10 Raport z Polski 15.30 
Serwis info 16.13 Rozmowa dnia 
16.30 Serwis info 16.45 Aktualności 
16.50 Kronika miejska - Zawiercie 
16.57 Nie tylko dla pobożnych 17.00 
Narciarski weekend 18.00 Aktualno-
ści 18.45 Nasz reportaż 19.05 Uwa-
ga! Weekend! Informator kulturalny 
19.50 TV Katowice zaprasza 20.01 
Minęła 20-ta 20.30 Serwis info 20.35 
Minęła 20-ta 21.05 Telekurier bliżej 
ciebie 21.30 Serwis info 21.45 Aktual-
ności 22.16 Ekonomia i rynek (mag.) 
22.30 Serwis info 0.03 Watykan i pa-
piestwo 1.02 Minęła 20-ta 1.43 Serwis 
info 2.09 Ekonomia i rynek (mag.). 

� POLSAT 
5.30 Wstawaj! Gramy! (pr. muz.) 6.15 
Adam i Ewa (s.) 6.45 Sabrina, nasto-
letnia czarownica (s.) 7.30 Wielka 
wygrana (teleturniej) 8.30 Opowieści 
biblijne - Święty Paweł 10.30 Beverly 
Hills 90210 (s.) 11.30 Samo życie (s.) 
12.00 Zamieńmy się żonami 13.00 
I kto tu rządzi? 13.30 Świat według 
Kiepskich - Pułapka na myszy (s.) 
14.00 Pierwsza miłość (s.) 14.45 Sabri-
na, nastoletnia czarownica (s.) 15.15 
Daleko od noszy - Diabeł w szóstce (s.) 
15.50 Wydarzenia 16.25 Interwencja 
(mag.) 16.50 Beverly Hills 90210 (s.) 
18.00 Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wy-
darzenia 19.30 Samo życie (s.) 20.00 
Tylko miłość (s.) 21.00 Gwiezdny cyrk 
23.05 Johnny Mnemonic 1.05 Miasto 
zwycięzców (teleturniej) 2.05 Nocne 
randki. 

� TVC 1 
5.59 Dzień dobry z TVC 8.30 Za-
czarowane przedszkole 9.00 Złoty 
Orzeszek 2007 10.00 Pierścień i łań-
cuch (film czes.) 11.15 Mały kabaret 
telewizyjny 12.00 Wiadomości 12.30 
Sama w domu (mag.) 13.30 Córki 
McLeoda (s.) 14.10 Ćwiczmy z TVC 
14.20 Co znaczy w domu 14.45 Cu-
downy świat: Człowiek a technika 
(s. dok.) 15.10 Legendy Kung Fu (s.) 
16.00 Złote rączki 16.15 Meduza (li-
sta przeb.) 16.45 Zaczarowane przed-
szkole 17.15 AZ-kwiz 17.35 Stop 17.40 
Czarne owce (pr. publ.) 17.55 Progno-
za pogody 17.57 Minuta z przyrody 
18.00 Wiadomości 18.15 Ogród - to 
sztuka (mag.) 18.40 Żywe serce Eu-
ropy 18.45 Wieczorynka 18.55 Loso-
wanie Szczęśliwej Dziesiątki i Szan-
sy 19.00 Wiadomości, wiadomości 
regionalne, prognoza pogody, sport 
20.00 Taggart (film br.) 21.10 Śladami 
gwiazd 21.45 Program dyskusyjny 
22.30 Poker (mag.) 23.00 Jednostka 
spraw zamkniętych (s.) 23.45 Loso-
wanie Szczęśliwej Dziesiątki i Szansy 
23.50 Na oślep 0.20 Musicblok 0.50 
Według prawa 1.15 Ten nasz czeski 
charakter. 

� TVC 2 
6.10 Wiadomości TVS 6.30 Wiado-
mości regionalne 7.50 Panorama 8.30 
Na tropie 9.00 Dzień dobry z Moraw i 
Śląska 11.25 AZ-kwiz 11.50 Żywe ser-
ce Europy 12.00 Pod pokrywką (mag. 
kul.) 12.30 Czarne owce (pr. publ.) 
12.45 Labirynt 13.15 O wodzie, miło-
ści i szczęściu (bajka) 14.05 Gdzie pie-
niądze pomagają 14.10 Film o filmie: 
Wiejski nauczyciel 14.30 Interpelacje 
posłów 16.00 Świat na torach (mag.) 
16.20 Tajemnice dzikiej natury (cykl 
dok.) 16.50 Komunikacja to zabawa 
17.10 Wiadomości w języku migo-
wym 17.15 Buly (mag. + transmisja 
meczu hokeja) 20.00 Andre i jego 
życia (dok.) 21.00 Historie.cs 22.00 
Piękne zguby (talk show) 22.30 Wy-
darzenia, komentarze 23.05 Sport 
23.10 Czechosłowacki Tygodnik Fil-

mowy 23.20 Klub Filmowy: Ryszard 
III (film br.) 1.55 Q (mag.). 
� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.30 Hotel 
Hansson (s.) 9.30 Kalosze szczęścia 
(film kopr.) 11.30 Ulica (s.) 12.15 To 
morderstwo, napisała (s.) 13.15 Ve-
ronica Mars (s.) 14.15 O.C. (s.) 15.10 
Smallville (s.) 16.05 Odłożone sprawy 
(s.) 17.00 Popołudniowe wiadomości, 
sport, pogoda 17.35 Bez śladu (s.) 
18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.00 Przychodnia w 
różanym ogrodzie (s.) 21.20 Krymi-
nalne zagadki New Yorku (s.) 22.15 
Skazany na śmierć (s.) 23.10 Mrocz-
ny anioł (film USA) 1.25 Na własne 
oczy. 
� PRIMA 
6.35 Ziemia dinozaurów (s. anim.) 
7.05 Laboratorium Dextera (s. anim.) 
7.30 Atomówki (s. anim.) 8.00 Dzię-
cioł Woody (s. anim.) 8.15 Sabrina 
– nastoletnia czarownica (s.) 8.45 St. 
Tropez (s.) 9.50 Portowi policjanci 
(s.) 10.50 Siódme niebo (s.) 11.50 Dia-
gnoza morderstwo (s.) 12.50 Renegat 
(s.) 13.50 Kości (s.) 14.45 Gotowe na 
wszystko (s.) 15.40 Kości (s.) 16.40 
Zabójcze umysły (s.) 17.40 Wiadomo-
ści regionalne 17.45 Minuty regionu 
18.00 5 kontra 5 (pr. roz.) 18.50 Milio-
ner (kwiz show) 19.30 Wiadomości, 
sport, prognoza pogody 20.00 Bardzo 
delikatne związki (s.) 21.15 Najbar-
dziej niesamowite videa świata 22.10 
Herosi (s.) 23.10 Z Archiwum X (s.) 
0.05 Gaz do dechy (s.) 1.00 Sexy szan-
sa 1.40 Zadzwoń do jasnowidza. 

PIĄTEK 21 MARCA 

� TVP 1 
5.55 Był taki dzień: 21 marca 6.00 
Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomości 
8.20 Kwadrans po ósmej 8.35 Histo-
rie Starego Testamentu - Salomon 
9.05 Moliki książkowe, czyli co czy-
tać dziecku 9.15 Klan (s.) 9.45 Pleba-
nia (s.) 10.10 Święty Jan Bosco 12.00 
Wiadomości 12.10 Agrobiznes 12.20 
Potop 15.00 Wiadomości 15.10 Zwy-
cięzcy nie umierają - opowieść o księ-
dzu Jerzym 16.00 My, wy, oni 16.25 
12. Wielkanocny Festiwal Ludwiga 
van Beethovena 17.00 Teleexpress 
17.20 Celownik 17.25 Klan (s.) 17.55 
Plebania (s.) 18.20 Mistrzostwa Eu-
ropy w Eindhoven - Finały 19.00 
Wieczorynka 19.30 Wiadomości 
20.05 Determinator (s.) 21.00 Trans-
misja papieskiej Drogi Krzyżowej 
w rzymskim Koloseum 22.45 Misja 

pułkownika Sharpe'a (film bryt.) 0.35 
Miesiąc nad jeziorem (film USA) 2.05 
Arcybiskup Józef Bilczewski 2.55 Był 
taki dzień 21 marca. 
� TVP 2 
6.20 Ewangelia według św. Mateusza 
7.35 Świat królika Piotrusia i jego 
przyjaciół 8.05 M jak miłość (s.) 9.00 
Pytanie na śniadanie 11.00 Włoski 
lekarz 11.30 Dr Quinn (s.) 12.20 Dzie-
sięcioro przykazań 14.25 Gliniarz i 
prokurator - Nigdy się nie zmienisz 
(s.) 15.15 Barwy szczęścia (s.) 16.20 
W 80 dni dookoła świata 18.00 Pro-
gram lokalny 18.30 Panorama 18.55 
Sport-telegram 19.05 Święte miejsca 
Jerozolimy (film bryt.) 20.10 Emma 
(film kopr.) 22.10 Miłość z marzeń 
(film USA) 23.50 EUROexpress 0.00 
Panorama 0.20 Mistrzostwa Świata w 
Göteborgu - Pary taneczne 1.15 Nie-
bezpieczny przeciwnik (film USA). 
� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.45 Aktualności 
7.50 Narciarski weekend 8.00 Ser-
wis info - flesz 8.02 Gość poranka 
8.15 Serwis info - flesz 8.17 Przegląd 
prasy 8.20 Serwis ekonomiczny 8.30 
Serwis info 8.35 Korespondent TVP 
o poranku 8.45 Pieśni pasyjne 10.05 
Serwis kulturalny 10.12 Gość poran-
ka 10.30 Serwis info 11.03 Biznes - 
otwarcie dnia 11.30 Serwis info 12.08 
Komentarz kraj 12.30 Serwis info 
13.08 Komentarz - świat 13.30 Serwis 
info 14.02 Serwis ekonomiczny 14.07 
Komentarz kraj 14.30 Serwis info 
15.09 Raport z Polski 15.30 Serwis 
info 16.45 Aktualności 16.50 Kronika 
miejska - Chorzów (mag.) 16.57 Nie 
tylko dla pobożnych 17.00 Inkuba-
tory 18.00 Aktualności 18.45 Droga 
krzyżowa 19.10 Punkt widzenia 19.25 
Trudny rynek 19.50 TV Katowice za-
prasza 19.55 Polska Liga Hokejowa 
20.01 Minęła 20-ta 21.05 Telekurier 
bliżej ciebie 21.30 Serwis info 22.15 
Aktualności 22.30 Serwis info 23.30 
Półkowniki - Pamiątka z Kalwarii 
0.00 Minęła 20-ta 0.46 Serwis info 
1.14 Ekonomia i rynek (mag.). 
� POLSAT 
5.30 Wstawaj! Gramy! (pr. muz.) 6.15 
Adam i Ewa (s.) 6.45 Sabrina, nasto-
letnia czarownica (s.) 7.30 Wielka 
wygrana (teleturniej) 8.30 Opowieści 
biblijne - Święty Paweł (film kopr.) 
10.30 Beverly Hills 90210 (s.) 11.30 
Samo życie (s.) 12.00 Zamieńmy się 
żonami 13.00 Tylko miłość (s.) 14.00 
Pierwsza miłość (s.) 14.45 Sabrina, 
nastoletnia czarownica (s.) 15.15 Da-
leko od noszy - Królowa piękności (s.) 
15.50 Wydarzenia 16.25 Interwencja 

(mag.) 16.50 Beverly Hills 90210 (s.) 
18.00 Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wy-
darzenia 19.30 Samo życie 20.00 I 
kto to mówi? (film USA) 22.05 Judasz 
(film USA) 0.00 Rydwany ognia (film 
bryt.) 2.40 Miasto zwycięzców (tele-
turniej) 3.40 Nocne randki. 
� TVC 1 
5.59 Dzień dobry z TVC 8.30 Zacza-
rowane przedszkole 8.55 Śpiewanki 
9.05 Tejemnica Leśnego królestwa 
(bajka) 10.20 Muzyka dęta 11.00 Ko-
lory życia (mag.) 12.00 Wiadomości 
12.30 Sama w domu (mag.) 13.30 Cór-
ki McLeoda (s.) 14.15 Co znaczy w 
domu 14.40 Simpsonowie (s. anim.) 
15.05 Garfield i przyjaciele (s. anim.) 
15.30 Lot 29 (s.) 15.50 Sezamkowy 
angielski 16.05 Ferda (s. anim.) 16.30 
Labirynt 17.00 Msza św. 17.55 Pro-
gnoza pogody 17.57 Minuta z przyro-
dy 18.00 Wiadomości 18.15 Mieszkać 
– to sztuka (mag.) 18.40 Żywe serce 
Europy 18.45 Wieczorynka 18.55 Lo-
sowanie Szczęśliwej Dziesiątki 19.00 
Wiadomości, wiadomości regionalne, 
prognoza pogody, sport 20.00 Szpital 
na peryferiach (s.) 21.05 13 komnata 
Heidi Janků 21.35 Talk show Jana 
Krausa 22.20 Rzym (s.) 23.15 Losowa-
nie Szczęśliwej Dziesiątki i Szansy na 
milion 23.20 Losowanie Euromilio-
nów 23.25 Szczury (film USA) 0.50 
Wszystko party 1.35 Simpsonowie (s. 
anim.). 
� TVC 2 
6.10 Wiadomości TVS 6.30 Wiado-
mości regionalne 7.50 Panorama 8.30 
Ogród to sztuka 9.00 Dzień dobry z 
Moraw i Śląska 11.25 AZ-kwiz 11.50 
Żywe serce Europy 12.00 Czarne 
owce (pr. publ.) 12.20 Ten nasz czeski 
charakter 12.50 Ślub (film nor.) 13.05 
Straszna historia (s. anim.) 13.30 Zło-
te rączki 13.45 Meduza (lista przeb.) 
14.20 Sportowcy świata (cykl dok.) 
15.20 Cudowny świat: Człowiek a 
technika (cykl dok.) 15.45 Tętnice 
naszej ziemi (s. dok.) 16.10 Kawałek 
drewna z drzewa (s. dok.) 16.30 Mu-
zeum drezyn (dok.) 16.40 Magazyn 
Ligi Mistrzów 17.10 Wiadomości w 
języku migowym 17.15 Buly (mag. + 
transmisja meczu hokeja) 20.00 Pla-
neta Ziemia: Dżungla (s. dok.) 20.55 
Tak jest, panie premierze (s.) 21.25 
TVC Live: Jarek Nohavica 22.15 Film 
o filmie Pokuta 22.30 Wydarzenia, 
komentarze 23.05 Sport 23.10 Mała 
Brytania (s.) 23.40 Gorączka piątko-
wej nocy 0.30 Czerwony karzeł (s.) 
1.00 Koncert dla Diany. 
� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.30 Hotel 
Hansson (s.) 9.30 Mahulena, złota pan-
na (bajka) 11.25 Ulica (s.) 12.45 Lens-
sen i spółka (s.) 13.15 Veronica Mars 
(s.) 14.10 O.C. (s.) 15.05 Smallville 
(s.) 16.00 Odłożone sprawy (s.) 17.00 
Popołudniowe wiadomości, sport, po-
goda 17.35 Bez śladu (s.) 18.30 Ulica 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.00 Kameňák III (film czes.) 22.15 
Agent z przypadku (film Hong Kong) 
0.00 Detektyw Nails (film USA) 1.40 
Strażnik Teksasu (s.). 
� PRIMA 
6.35 Ziemia dinozaurów (s. anim.) 
7.05 Laboratorium Dextera (s. anim.) 
7.30 Atomówki (s. anim.) 8.00 Dzię-
cioł Woody (s. anim.) 8.15 Sabrina 
– nastoletnia czarownica (s.) 8.45 St. 
Tropez (s.) 9.50 Portowi policjanci 
(s.) 10.50 Siódme niebo (s.) 11.50 Dia-
gnoza morderstwo (s.) 12.50 Renegat 
(s.) 13.50 Kości (s.) 14.45 Gotowe na 
wszystko (s.) 15.40 Kości (s.) 16.40 
Zabójcze umysły (s.) 17.40 Wiadomo-
ści regionalne 17.45 Minuty regionu 
18.00 5 kontra 5 (pr. roz.) 18.50 Milio-
ner (kwiz show) 19.30 Wiadomości, 
sport, prognoza pogody 20.00 Zgad-
nij, kim jestem (pr. roz.) 21.15 Bruce 
Wszechmogący (film USA) 23.25 
Człowiek ciemności (film USA) 1.20 
Sexy szansa 2.00 Zadzwoń do jasno-
widza. 
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Telewizja zastrzega sobie prawo zmian w programie

RYDWANY OGNIA
160 min., Wielka Brytania 1981
Polsat, piątek 21. 3., godz. 24.00
Reżyseria: Hugh Hudson 
Występują: Nicholas Farrell, Nigel 
Havers, Ian Charleson, Ben Cross, 
Daniel Gerroll, Ian Holm i inni.

Oparta na autentycznych wyda-
rzeniach historia dwóch młodych 
sportowców. Eric Liddell jest po-
bożnym szkockim katolikiem. 
Harold M. Abrahams to ambitny 
Anglik żydowskiego pochodze-
nia, który za wszelką cenę pra-
gnie się zasymilować. Studiuje 
w Cambridge i wytrwale zabiega 
o aprobatę kolegów. Pierwszy z 
nich biegnie „ku chwale Jezusa”, 
drugi by zdobyć sławę. Wyścig na 
100 metrów wygrywa Liddell, ale 
nieoczekiwanie pojawiają się oko-
liczności uniemożliwiające dalszą 
rywalizację.

JUDASZ
115 min, USA 2004
Polsat, piątek 21. 3., godz. 22.05
Reżyseria: Charles Robert Carner 
Występują: Johnathon Schaech, 
Jonathan Scarfe, Tim Matheson, 
Fiona Glascott, Owen Teale, Bob 
Gunton i inni.

Jerozolima, początek ery nowożyt-
nej. Judasz Iskariota martwi się sy-
tuacją swego narodu, gnębionego 
przez okupujących kraj Rzymian. 
Na wieść o pojawieniu się Mesja-
sza, młodzieniec postanawia od-
szukać Jezusa z Nazaretu. Wkrótce 
dołącza do grupy towarzyszących 
mu uczniów. Jest zafascynowany 
postacią Proroka, choć nie zawsze 
się z nim zgadza. Jezus głosi rewo-
lucję w sferze ducha, a Judasz cze-
ka na działania, które zmieniłyby 
polityczny obraz świata. Nieba-
wem, zazdrosny o sławę Mistrza, 
za sakiewkę srebrników wydaje 
go żydowskim arcykapłanom.

JOHNNY MNEMONIC
120 min, USA/Kanada 1995
Polsat, czwartek 20. 3., godz. 
23.05
Reżyseria: Robert Longo 
Występują: Keanu Reeves, Dolph 
Lundgren, Ice-T, Takeshi Kitano, 
Dina Meyer, Henry Rollins i inni. 

Rok 2021. Świat zdominowały 
technologie komputerowe, które 
wymykają się spod kontroli. Ludz-
kości grozi zagłada. Tylko jeden 
człowiek może zapobiec tragedii 
- Johnny Mnemonic. Przejął on in-
formacje wykradzione japońskiej 
korporacji. Zgodził się na wyma-
zanie ze świadomości wspomnień 
z dzieciństwa, by elektroniczny 
implant zainstalowany w jego mó-
zgu mógł pomieścić więcej pamię-
ci. Tajną przesyłkę trzeba wymon-
tować w ciągu 48 godzin. Można 
tego dokonać jedynie za pomocą 
superkomputera i sekretnego ko-
du. W wykonaniu misji kurierowi 
pomaga Jane.
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KARWINA – Centrum: Zaczaro-
wana (20, 21, godz. 15.30); Jumper 
(20, 21, godz. 17.45, 20.00); Ex: Do-

bry agent (20, 
21, godz. 19.00); 
H AW I E R Z Ó W 
– Centrum: Spo-
sób na rekina (20, 
21, godz. 15.30); 
Rambo (20, 21, 
godz. 17.45); Swe-
eney Todd (20, 
21, godz. 20.000); 
T R Z Y N I E C 
– Kosmos: Let’s 
Dance 2 (20, 21, 
godz. 17.30); CZ. 
CIESZYN – Cen-
tral:  Motyl i skafander (20, godz. 
19.00); „Na vlastní nebezpečí” (21, 
godz. 17.00); American Gangster (21, 
godz. 19.30); BYSTRZYCA: 4 mie-
siące, 3 tygodnie i 2 dni (21, godz. 
19.30); CIESZYN – Piast: Asterix na 
olimpiadzie (20, godz. 15.30, 17.30); 
Jestem legendą (20, godz. 19.30).

 
KARWINA FRYSZTAT – MK PZKO 
zaprasza 25. 3. o godz. 17.00 na 
prelekcję Danuty Ondruch pt. „Jan 
Kubisz, żarliwy patriota i piewca 
Ziemi Cieszyńskiej” w 160. roczni-
cę urodzin.

MILIKÓW CENTRUM – MK PZKO 
zaprasza na przedstawienia teatral-
ne Adama Wawrosza „Jako mać ta-
ko nać” oraz Władysława Młynka 
„Z deszcza pod rynnym” 22. i 23. 3. 
o godz. 17.00 do Domu PZKO.

POLSKIE WIADOMOŚCI: TVC 1, 
piątek, wiadomości regionalne od 

godz. 18; TVC 2, sobota od godz. 7. 
POLSKIE AUDYCJE:  Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz, po–pt: 
19.00, nie: 18.30.

WYCIECZKA do piwniczki win-
nej 26.-27. 4., cena 1350 kc,  inf.: 
736 736 823, rahuppert@volny.cz.

GL-181

KONGRES POLAKÓW w Cz. Cie-
szynie, Komeńskiego 4: do 30. 5. 
wystawa „Bajkowy świat”, czynna  
po-pt: 9-15.
STUDIO NEUWI w Ostrawie, 
Nádražní 24: do 3. 4. wystawa Da-
riny Krygiel „Obrazy”.
BIAŁA GALERIA TEATRU CIE-
SZYŃSKIEGO: do 6. 4. wystawa 
Miro Matejki „Obrazy”.
WIELKA GALERIA TEATRU CIE-
SZYŃSKIEGO: do 23. 3. wystawa 
„Muzeum o muzeum” zorganizowa-
na z okazji 60. rocznicy założenia 
Muzeum Śląska Cieszyńskiego.

Dnia 23. 3. 2008 wspominamy 88. urodziny Drogie-
go Męża i Wujka

śp. inż. WŁADYSŁAWA HANDZLIKA

z Hawierzowa, natomiast w maju minie dziesiąta 
rocznica Jego śmierci.  Wszystkich, którzy Go znali 
i zachowali w pamięci, o chwilę wspomnień prosi 
żona i najbliżsi. 
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Szkoły hadynowskie z Bystrzycy, 
Chorzowa - Maciejkowic i Frydka 
k. Pszczyny pożegnały 14 bm. na 
Mszy Żałobnej w Archikatedrze 
Chrystusa Króla w Katowicach śp. 
Jerzego Wójcika (1933-2008), wiel-
kiego przyjaciela dzieci i młodzie-
ży, orędownika i sprzymierzeńca 
nadania tym szkołom imienia twór-
cy Zespołu Pieśni i Tańca „Śląsk” 
- Stanisława Hadyny.

Dyrektor artystyczny ZPiT „Śląsk” 
im. St. Hadyny był dla wszystkich 
uczniów, nauczycieli i pracowni-
ków szkół hadynowskich wielkim 
autorytetem. Każde spotkanie ze śp. 
Jerzym Wójcikiem w naszych szko-
łach, a także w Koszęcinie było nie-
zapomnianym przeżyciem. Rodzina 
szkół hadynowskich zawdzięcza śp. 
Jerzemu Wójcikowi tak wiele, że 
nie sposób wymienić Jego niezliczo-
nych zasług. Wszystkim nam będzie 
brakowało ciepła, radości, poświęce-
nia i wszelkiej pomocy śp. Jerzego 
Wójcika, na którą zawsze mogliśmy 
liczyć. Był naszym prawdziwym i 
autentycznym opiekunem. Tak trud-
no uwierzyć, że już odszedł...

Dyrektor Artystyczny ZPiT 
„Śląsk” im. St. Hadyny związany 
był przez blisko 55 lat z zespoła-
mi „Śląsk” i „Mazowsze”. Przez 12 

lat był też zastępcą dyrektora te-
go ostatniego. Do „Śląska“ wrócił 
wraz ze swoim Mistrzem Hadyną 
po przełomie w 1989 roku. Po jego 
śmierci, już jako dyrektor artystycz-
ny, nie omijając niczego z hadynow-
skiego przesłania – tworzył nowe 
programy artystyczne na miarę wy-
zwań, jakie niesie współczesność. 
Nic dziwnego, że „Śląsk” jak burza 
szedł z nimi przez prawie wszystkie 
kontynenty - od Europy, Ameryki, 
Afryki po Azję. Jerzy Wójcik, wybit-
ny twórca w zakresie kultury ludo-
wej, artysta baletu, pedagog, chore-
ograf i folklorysta. Konsekwentny 
tytan pracy, ale przede wszystkim 
pogodny, szlachetny człowiek, życz-
liwy ludziom, który niemal do ostat-
niego tchnienia tworzył i tak bardzo 
kochał „Śląsk”.

Dla nas Jego śmierć jest szczegól-
nie bolesna, bo straciliśmy przyja-
ciela, z którym wiązały nas wspólne 
ideały. Pozostanie w naszej pamięci 
na zawsze.

W imieniu społeczności szkół ha-
dynowskich 

SP im. S. Hadyny w Bystrzycy
(W notatce wykorzystano treść 
wspomnienia Adama Pastucha, dy-
rektora ZPiT „Śląsk” im. St. Hadyny 
o śp. Jerzym Wójciku.)

Wspomnienie o śp. Jerzym Wójciku

Spoczywaj w Panu, boś w Panu żyła!
Duszy Twej życia śmierć nie skończyła…

W głębokim żalu pogrążeni za-
wiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół i znajomych, że 
dnia 15. 3. 2008 zmarła w wieku 
98 lat nasza Kochana Mamusia, 
Teściowa, Babcia, Prababcia, Sio-
stra i Ciocia 

śp. WALERIA  GÓRECKA

z domu Malysz, zamieszkała w Czeskim Cieszy-
nie. Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się w pią-
tek 21. 3. 2008 o godz. 14.00 z kaplicy na cmenta-
rzu w Czeskim Cieszynie. Zasmucona rodzina. 

AD-038
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DOMY RODZINNE – sprzedaż

Chata rekreacyjna w Rzece, pod lasem. 
Cena do negocjacji. 777 077 277.
Chata rekreacyjna w Gnojniku, parcela 
20 a, możliwość rozbudowy na dom rodzin-
ny. Cena 690 tys. kc. 777 077 277. 
Obiekt rekreacyjny w Lesznej Dolnej, z 
garażem, parcela 20 a włącznie z parcelą 
budowlaną. Możliwość kolaudacji na miesz-
kanie. Cena do negocjacji. 777 077 277.
OBIEKTY KOMERCYJNE 

Do wynajęcia lokale użytkowe, Cz. Cie-

szyn, ul. Smetany. 777 077 277.
Sprzedaż  warsztatu samochodowego, 

Cz. Cieszyn. 777 077 277.
Do wynajęcia biura, Cz. Cieszyn. 
777 077 277.
PARCELE 
Oferujemy parcele w różnych miejscach, 
różnej wielkości, do różnych celów (Żuków 
D., Stanisłowice, Gnojnik, Oldrzychowice). 
606 757 577.
MIESZKANIA – oferty

Do wynajęcia 3+1 w Cz. Cieszynie, ul. 
Dworcowa, czynsz 9 000 kc na miesiąc. 
777 077 277.
Do wymiany 4+1 państwowe w Trzyńcu 
za 0+1 (1+1) spółdzielcze w Cz. Cieszynie. 
777 077 277.
Potrzebują państwo sprzedać lub wyna-

jąć mieszkanie? Korzystajcie z naszych 
usług. Czekamy na oferty.

Oferuje:

Jan Czernek

558 711 842

606 757 577

777 077 277

Chociaż lata lotem ptaka mijają,
ale wspomnienia w sercu wciąż pozostają.    

Dnia 19. 3. 2008 minęła 9.  rocznica śmierci mojego 
Męża, Ojca, Wujka, Dziadka i Pradziadka

śp. FRANCISZKA  GRUSZKOWSKIEGO
z Hawierzowa Szumbarku. W imieniu całej rodziny 
wspomina żona Zofia. AD-032

Odszedłeś od nas,
lecz ślady Twej pracy i miłości pozostały.

Dziś, 20. 3. 2008 przypominamy so-
bie 3. rocznicę śmierci

śp. ANDRZEJA ŻEBROKA

O chwilę wspomnień proszą żona, 
córka i synowie z rodzinami.

GL-154

Tą drogą pragnę serdecznie podziękować wszystkim 
moim bliskim krewnym, znajomym i sąsiadom za 
złożone życzenia, kwiaty i podarunki z okazji mych 
90. urodzin. Szczególne podziękowania kieruję pod 
adresem Urzędu Gminnego w Stonawie, MK PZKO, 
koleżanek byłego chóru kościelnego, organizacji Jed-
nota-Jedność nr 137 oraz Związku Inwalidów i Dział-
kowców.  Z pozdrowieniami Wilma Burysz.

RK-065

Z bólem w sercu zawiadamiamy 
wszystkich krewnych i znajo-
mych, że nas na zawsze opuścił 
nasz Drogi Ojciec, Dziadek i Wu-
jek

pan WŁADYSŁAW BIALECKI

z Dąbrowy. Zmarł  16. 3. 2008 w 
wieku 71 lat. Z naszym Drogim 

Zmarłym pożegnaliśmy się w wąskim kręgu ro-
dzinnym. Zasmucona rodzina. RK-066

Mostostal Zabrze Holding S.A. zajmuje się kompleksową realizacją obiektów 

w takich sektorach jak: budownictwo przemysłowe (przemysł petrochemiczny i che-

miczny, hutniczy, koksowniczy, maszynowy, motoryzacyjny, materiałów budowlanych, 

spożywczych), energetyka, budownictwo związane z ochroną środowiska, obiekty 

użyteczności publicznej.

Posiada oddziały w Niemczech, Czechach i Holandii.

W związku z intensywnym rozwojem aktualnie poszukujemy 

kandydatów na stanowisko:

SPAWACZ Z UPRAWNIENIAMI SPAWACZ Z UPRAWNIENIAMI 
PONADPODSTAWOWYMIPONADPODSTAWOWYMI

Wymagania:

� uprawnienia ponadpodstawowe: 141(TIG) 111 (elektroda)

�  co najmniej 3-letnie doświadczenie w pracy na stanowisku spawacza, 

mile widziane przy spawaniu kotła

� zdolność do pracy na wysokości

Oferujemy:

� pracę na budowach zagranicznych

� atrakcyjne warunki płacowe (12 – 14 EURO/godz. netto )

� dobre warunki socjalne (zakwaterowanie, przejazdy)

� pełne ubezpieczenie

Kontakt:

�  Kwestionariusz osobowy prosimy przesyłać na adres e-mail: 

aleksandra.schmidt@mz.pl albo mostostal@trz.cz                          
Uprzejmie informujemy, że skontaktujemy się z wybranymi osobami.
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Międzynarodowa firma MEDIASERVIS s. r. o.

poszukuje pracownika na stanowisko 

SUPERWIZORA
OFERTA:

� zaplecze stabilnej firmy
� prowadzenie projektu międzynarodowego
� kierowanie zespołem operatorów
� motywacyjne wynagrodzenie
�  benefity firmowe (tel. komórkowy, bony żywieniowe, kursy językowe 

i szkolenia, dodatkowy tydzień urlopu) 
� ciekawa praca w młodym dynamicznym kolektywie
� możliwość rozwoju i awansu zawodowego
� miejsce pracy: Brno

WYMAGANIA:

� dobra znajomość języka polskiego i czeskiego
� min. wykształcenie średnie z maturą
� doświadczenie w pracy z PC
� umiejętność prowadzenia zespołu
� komunikatywność, odpowiedzialność, samodzielność, niekaralność

Życiorysy wraz z listem motywacyjnym w j. polskim i czeskim prosimy przesyłać 
na email: petra.kucerova@mediaservis.cz albo na adres Mediaservis s.r.o., 
Petra Kučerová, Moravské nám. 12D, 659 51 Brno, kom.: 724 503 795.

GL
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Droga Żono, Mamusiu, Babciu – żyj sto lat
i radośnie patrz na świat.
Niech błogosławieństwo Boże
będzie z Tobą w każdej porze.

Dziś obchodzi swój zacny jubileusz
pani mgr IRENA MAŁYSZ

z Trzyńca Kanady, emerytowana 
dyrektor szkoły. Z tej okazji dużo 
zdrowia i wiele radosnych chwil w 
kręgu rodzinnym życzy mąż Stasiek 
oraz syn Wiesiek z rodziną. GL-171

Najpiękniej umiera gałąź,
łamie się pod ciężarem
własnych owoców.  Hebbel

W głębokim smutku pogrążeni 
zawiadamiamy wszystkich krew-
nych i znajomych, że dnia 19 mar-
ca 2008 zmarł po ciężkiej choro-
bie w wieku 72 lat nasz Ukochany 

Mąż, Ojciec, Teść, Dziadek, Brat, Szwagier i Wujek
śp. mgr  KAROL LIPKA

zamieszkały w Karwinie Łąkach. Pogrzeb Drogie-
go Zmarłego odbędzie się w sobotę dnia 22 marca 
2008 o godz. 11.00 z sali obrzędów pogrzebowych 
w Karwinie Raju. W smutku pogrążona rodzina.

RK-067



W najbliższy weekend do głosu do-
chodzą piłkarskie rozgrywki w 5. 
lidze (Mistrzostwa Województwa). 
Piątka naszych zespołów nie ma 
raczej wygórowanych ambicji, co 
gorsza, w Bystrzycy i Piotrowicach 
nie ukrywają, że powalczą o urato-
wanie piątoligowej skóry.

IRP CZ. CIESZYN (6. miejsce na 
półmetku)

Do prowadzącego w tabeli Haju 
piłkarze IRP tracą zaledwie sześć 
punktów, cele mają jednak skrom-
ne. – Chcemy nawiązać do udanej 
rundy jesiennej i prezentować atrak-
cyjny dla widza futbol – powiedział 
„GL” kierownik klubu Petr Bajtek. 
O ewentualnym awansie do dywizji 
nad Olzą milczą. Zespół stracił tyl-
ko dwóch piłkarzy – Fizka (Frydek-
-Mistek) i Gebela (Piast Cieszyn), 
pozyskano z kolei Stoszka (Oldrzy-
chowice), Klesňáka (Dobratice) i 
Martinka (powrót z Piastu). 

Bramkarze: Mrozek, Szkutek, 
Musálek, Klesňák; obrońcy: Pietro-
szek, Grygar, Rác, Popelka, Blažek; 
pomocnicy: Zima, Turoň, Mendrok, 
Groš; napastnicy: Šmahaj, Stoszek, 
Zabelka, Čonka, Martinek, Večeř. 
Trener: Vlastimil Kula.

BANIK OLBRACHCICE (7. miej-
sce na półmetku)

Banik jako jedyny z piątki na-
szych zespołów postawił sobie przed 
startem rewanżowej rundy konkret-
ny cel. – Osobiście byłbym mocno 
rozczarowany, gdyby zespół zajął 
gorsze niż trzecie miejsce – powie-
dział „GL” trener Olbrachcic Tomáš 
Červenka. W kadrze brakuje An-
toša, Nečasa, Hanzela, Kulhánka i 
Aniola, zespół wzmocnili natomiast 
Čubok, Jaček, Miczka i Szmek. W 
sobotnim meczu w Liskowcu Banik 
nie zagra jednak w najsilniejszym 
składzie. Zabraknie napastnika Go-
ja i bramkarza Hekery – obaj biorą 
udział w mistrzostwach Europy w 

piłce halowej. Przedwczoraj Banik 
w sprawdzianie generalnym roz-
strzelał Dobrą 5:0 (Příborský, Siko-
ra, Dorozlo, Kociolek, Szmek).

Bramkarze: Hekera, Jaček; o-
broń cy: Čoček, Szmek, Sikora, 
Or lický, Čubok, Jakšl; pomocnicy: 
Novák, Wojtyna, Smékal, Dorozlo, 
Stachel, Kula; napastnicy: Goj, 
Příborský, Matykiewicz, Kociolek. 
Trener: Tomáš Červenka.

FK BOGUMIN (10. miejsce na 
półmetku)

W rewanżowej rundzie trener 
Leonidas Pavlidis spodziewa się 
od swoich podopiecznych znacznej 
poprawy w grze. Kadra Bogumina 
sprawia w dodatku wrażenie moc-
niejszej. Defensywę wzmocnił Ro-
man Košťál z dywizyjnego Hawie-
rzowa, w bramce pojawi się 19-letni 
Lukáš Kozelský z Banika Ostrawa. 
W ostatnich meczach kontrolnych 
Bogumin rozbił Herzmanice 6:0 
(Rodek 2, Neuwirth 2, Sittek, Šin-
dler) i pokonał P. Polom 4:3 (Ne-
wirth 2, Šindler, Kubinski). – Wio-

snę zaliczymy bez doświadczonego 
Ďuriša i Ryla, ale myślę, że możemy 
poprawić jesienną lokatę – powie-
dział „GL” obrońca Lukáš Pluta.

Bramkarze: Kozelský, Maslák; 
obrońcy: Koštál, Pluta, Tvrdý, Bílek, 
Fodor, Bajnar, Bílek; pomocnicy: 
Anastazovský, Motloch, Kubinski, 
Kempný, Karch, Rodek, Potůček, 
Ciesarik, Fluxa; napastnicy: Gábor, 
Sittek, Neuwirth, Šindler. Trener: 
Leonidas Pavlidis.

KS BYSTRZYCA (13. miejsce na 
półmetku)

Bystrzyczanie rozpoczną wio-
senną rundę tylko z jednym golki-
perem! W rezerwie  - i to tylko na 
pierwsze trzy mecze – jest Petr So-
střonek, na co dzień trener młodzie-
żowych piłkarzy Fotbalu Trzyniec. 
– Musimy sobie dać jakoś radę, ale 
sytuacja jest poniekąd stresująca 
– powiedział naszej gazecie trener 
Dušan Zbončák, który nie może 
już liczyć na Farugę (przeprowadził 
się do Pragi) i Hrazdílka (trenuje 
młodzieżowe zespoły Egiptu). Do 
Bystrzycy wrócili Strokosz, Staněk 
(Mosty), Delina (Nydek), z Trzyńca 
pozyskano Lachowicza i Olszowe-
go. Wczoraj po zamknięciu tego nu-
meru Bystrzyca zmierzyła się towa-
rzysko z Jabłonkowem, wcześniej 
ekipa D. Zbončáka pokonała Suchą 
Górną 3:0 i przegrała z Nieborami 
1:2.

Bramkarz: Cymorek; obrońcy: 
Szturc, Byrtus, Vávra, Olszowy, 
Bauman, Škarka, Marosz; pomoc-
nicy: Komár, Lachowicz, Hradečný, 
Navrátil, Strokosz; napastnicy: Hu-
dzieczek, Fóniok, Kluz, Staněk, De-
lina. Trener: Dušan Zbončák.

L. PIOTROWICE (14. miejsce na 
półmetku)

W przerwie zimowej w Piotrowi-
cach nastąpiło istne pospolite rusze-
nie. Zespół, który z piątki naszych 
klubów posiada najgorszą pozycję 
wyjściową, zapowiada, iż zrobi 
wszystko, by czym prędzej odbić się 
ze strefy spadkowej. Lokomotywa 
zaprezentuje się już bez doświad-
czonego tria Wojnarowský (Poruba), 
Hojdysz (Hruški na Morawach), Mi-
narík (Stonawa), ale z trzema mło-
dymi, utalentowanymi piłkarzami. 
Z Karwiny przyszli Klimek, Valový, 
Pavlík, z kolei doświadczenie to de-
wiza obrońcy Smětáka (Orłowa) i 
pomocnika Posela (Lutynia Dolna). 
W meczach kontrolnych Lokomoty-
wa raczej nie błyszczała. - Piłkarze 
w sparingach dopiero zgrywali się 
ze sobą, zobaczymy, co z tego wy-
niknie – stwierdził kierownik klubu 
Bruno Kencki. 

Bramkarze: Polášek, Sabela; 
obrońcy: Směták, Wrubel, Krul, 
Marek Pavlík, Valový, R. Klimek; 
pomocnicy: Posel, P. Klimek, Kul-
hánek, Hanzel, Wodecki, Piskorz; 
napastnicy: Kumpán, Klos, Michal 
Pavlík, Skrzyżowski. Trener: Jiří 
Kuljovský. JANUSZ BITTMAR

W niedzielę, 30 bm. o godz. 15.30 
w kościele p. w. Podwyższenia św. 
Krzyża w Karwinie Frysztacie od-
będzie się koncert wspomnieniowy  
poświęcony śp. Władysławowi Win-
klerowi, pedagogowi i dyrygentowi 
– w pierwszą rocznicę Jego śmierci. 
Władysław Winkler kochał polską 
pieśń chóralną. Swoimi zdolnościa-
mi i zaangażowaniem, aranżacjami 
pieśni i pracą edytorską (periodyki i 
śpiewniki) wyraźnie wzbogacił dzia-
łalność szkolnych i pezetkaowskich 
zespołów śpiewaczych. Jednemu z 
nich, chórowi mieszanemu PZKO 

„Lira” z Darkowa, poświęcił 26 lat 
swego życia (1961-87). Chór pod 
jego kierownictwem osiągnął wyso-
ki poziom artystyczny, brał udział 
w wielu prestiżowych występach i 
zyskał szereg wysokich ocen. Na 
koncercie wspomnieniowym pod 
kierownictwem swojej aktualnej 
dyrygentki, Beaty Pilśniak, wykona 
„Lira” kilka pieśni.  Śp. Władysław 
Winkler pozostanie w pamięci chó-
rzystów na zawsze, bo nigdy nie 
umiera ten, kto swój los związał z 
losem innych.
JÓZEF GÓRECKI, chórzysta „Liry”

PIŁKARSKI SERWIS PRZED STARTEM MISTRZOSTW WOJEWÓDZTWA

Piątoligowcy na start!

W rubryce tej publikujemy materiały nadesłane przez czytelników, wyrażające ich

opinie, poglądy i przekonania. Redakcja zastrzega sobie prawo do dokonania skrótów. 

Kiedy to się zmieni? 
Z zainteresowaniem czytam w prasie o przebiegu sejmików gminnych. Na 
większości spotkań odbywa się normalna dyskusja o wynikach pracy i osią-
gnięciach Kongresu Polaków w ubiegłych trzech latach. Obecni dowiadują 
się, co udało się już zrobić, a czego nie. Zaskoczyła mnie nieprzyjemna no-
tatka o spotkaniu w Dąbrowie. To, że obecni nawet nie starali się wysłuchać 
argumentów przedstawiciela KP, a zamiast dyskutować, odeszli z sejmiku, 
było najwyższą arogancją. Nie wiem, kim byli obecni. Czy pracują w chó-
rach, zespołach tanecznych, ale tak się nie zachowują ludzie na wysokim 
poziomie kulturalno-oświatowym. Mam obawy, że dużą winę za to ponoszą 
niektórzy członkowie ZG PZKO, którzy swoimi wypowiedziami na temat 
współpracy z KP podjudzają do takiego zachowania. ZG PZKO powinien 
troszczyć się o kulturę i oświatę wśród naszego społeczeństwa. Resztę zała-
twi Kongres Polaków, z którym dyskutują urzędy ministerialne RC i RP oraz 
Wspólnota Polska. KP zrzesza wszystkie organizacje oraz obywateli narodo-
wości polskiej. Także tych, którzy nie są członkami PZKO ani żadnego inne-
go zrzeszenia. Wszyscy wiedzą, że Wspólnota Polska nie prowadzi rozmów 
z ZG PZKO po utracie „Piasta”. Finanse dla potrzeb zespołów załatwiają 
sobie zespoły same i przez KP. Pogląd, że fizyczne osoby nie mogą mieć 
głosu w sprawie działalności KP i że delegaci, którzy nie pracują społecznie 
lub w PZKO nie są prawdziwymi Polakami, jest błędny. Bo człowiek, który 
posyła swoje dzieci do polskiej szkoły, jest obecny na polskich imprezach 
i nie wstydzi się tego, że jest Polakiem, to nasz człowiek. Co nam jest po 
społecznikach, których wnuki chodzą do czeskich szkół, albo tych, których 
dzieci przypominają sobie o Polsce tylko wtedy, kiedy potrzebują zdobyć 
punkty preferencyjne na studia do Polski i aby zdobyć stypendia? 

Klas nie zapełni nam KP. My sami musimy starać się o to, żeby nasze 
dzieci, które żyją tu na naszym terenie, przychodziły do polskich szkół. 
Przestańmy się kłócić, którym językiem powinniśmy mówić w szkole – gwa-
rą w domu, w szkole poprawną polszczyzną. Nikt w czeskiej szkole nie mó-
wi gwarą i dlatego czeskie dzieci nie mają z tym problemów. W naszym 
społeczeństwie widoczny jest brak tolerancji. Kto ma inne zdanie na jakiś 
temat, jest postrzegany, jak ktoś, kto chce zniszczyć polskość. Jeśli tak bę-
dziemy dalej myśleć, to już wkrótce zostanie po nas tylko wspomnienie lub 
muzeum. KRYSTYNA  MRÓZEK

� ME W PŁYWANIU: POLACY 
WALCZĄ O MEDALE I PRZEPUST-
KI DO PEKINU. Paweł Korzeniow-
ski i Przemysław Stańczyk nie zdo-
łali wywalczyć medali w pierwszym 
finale ME w pływaniu w Eindho-
ven – na 400 m stylem dowolnym. 
Pierwszy z nich z czasem 3:48,17 
był piąty, drugi, z czasem 3:48,33 – 
szósty. Stańczyk w finale wywalczył 
przepustkę na igrzyska olimpijskie 
w Pekinie. Minima olimpijskie mieli 
już zapewnione Paweł Korzeniow-
ski i Katarzyna Baranowska, wczo-
raj przepustkę do Pekinu wywalczył 
też Paweł Gąsior, który po zamknię-
ciu tego numeru wystartował w pół-

finale na 200 m styl. dowolnym.
� TURÓW W FINAL EIGHT. Ko-
szykarze PGE Turów Zgorzelec, 
mimo porażki w czeskim Libercu 
z BC Kijów 58:67 (18:21, 19:15, 8:16, 
13:15) w rewanżowym meczu 1/8 
finału Pucharu ULEB, awansowali 
do turnieju finałowego – Final Eight 
w Turynie. W pierwszym meczu 
Turów pokonał w Kijowie mistrza 
Ukrainy 71:59 i ta 11 punktowa 
przewaga zadecydowała o końco-
wym sukcesie wicemistrza Polski. 
To historyczny sukces wicemistrza 
Polski, który w tym sezonie debiu-
tował w rozgrywkach o europejskie 
puchary. (jb, PAP)

Z kwiatkiem i na wesoło
Spotkanie z okazji Dnia Kobiet, na które corocznie panowie z zarządu gór-
nosuskiego MK PZKO zapraszają członkinie Koła, odbyło się w niedzielę 9 
bm. Zebrane w świetlicy Domu PZKO panie otrzymały po goździku, prezes 
Bronisław Zyder wzniósł toast na ich cześć, panowie pod kie rownictwem 
Bronisława Fai przygotowali smakowite dania, o wesoły program zaś po-
starali się chłopcy z ZPiT „Suszanie”. Marian Pilch wymyślił scenariusz i 
razem z kolegami stworzył  na tę okazję zespół teatralny „Tatranský orol”, 
który przedstawił (po słowacku) oryginalną inscenizację bajki o „Popolu-
šce”. Potem wspólnie prowadzili zabawne konkursy (wzorowane m.in. na 
teleturniejach „Jaka to melodia” czy „Śpiewające fortepiany").

Były to już piąte z kolei w ciągu ostatnich trzech miesięcy popisy gór-
nosuskich tancerzy dla członków macierzystego Koła, po dwukrotnej pre-
zentacji przeglądu fragmentów dawniejszych programów karnawałowych w 
grudniu i styczniu, na tegorocznym balu i świetnym widowisku opartym na 
rosyjskiej bajce o Mroziku przedstawionym na „Świniobiciu". W okresie kar-
nawałowym tancerze występowali kilkanaście razy z programem balowym. 
Ponadto na początku lutego wzięli udział w prestiżowej ogólnokrajowej 
imprezie zespołów folklorystycznych pn. „Národní krojový ples” w Źdiarze 
nad Sazawą, który poświęcony był kulturze ludowej Śląska Cieszyńskiego 
i Opawskiego (z zaolziańskich zespołów byli tam również „Błędowianie” i 
„Górole”). Teraz przed nimi przygotowania do wiosennych i letnich wystę-
pów (m.in. do wyjazdu na polonijny festiwal do Rzeszowa), a w listopadzie 
jubileusz 55-lecia zespołu.

Nie próżnują też członkowie chóru „Sucha”, którzy pod kierownictwem 
dyrygentki Anny Kiszki ćwiczą nowe pieśni na jubileusz 95-lecia śpiewac-
twa w Suchej Górnej. Ich popularny zespół kabaretowy, który rozśmieszył 
swym programem uczestników niejednej zaolziańskiej imprezy, zaliczył od 
początku roku 2008 już sześć występów. W głowie autora i reżysera Włady-
sława Dźwigonia rodzą się nowe pomysły. O ile uda mu się je urzeczywist-
nić, doczekamy się jeszcze wielu okazji do wspaniałej zabawy prezentowa-
nej przez jego młodych duchem podopiecznych.                   (A.G.)

Olbrachcicki napastnik T. Matykiewicz (z prawej) w główkowym pojedynku z bystrzycką 

defensywą.

W celu usatysfakcjonowania jak największej liczby naszych korespondentów, prosi-

my o przesyłanie do rubryki „Z redakcyjnej poczty” oraz „Hyde Park” przyczynków 

krótkich, zwięzłych i rzeczowych. Tylko takie będą brane pod uwagę. Przypominamy 

również, że o ich zamieszczeniu na łamach decyduje Redakcja.

Pamięci W. Winklera
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Wszystkie media cytują ostat-
nio Dalajlamę, który pomi-

mo zamieszek w Tybecie nawołu-
je światową opinię publiczną do 
z a n i e c h a n i a 
wszelkich prób 
bojkotu sierpni-
owych igrzysk 
o limpijskich w 
Pekinie. Najwyż-
szy tybetański 
duchowny od przeszło pięćdziesię-
ciu lat przebywa na emigracji w In-
diach i z oddali przygląda się temu, 
co wyprawiają Chińczycy w jego oj-
czyźnie. Nie ma się co łudzić, Tybet 
najprawdopodobniej już nigdy nie 
będzie niepodległym państwem. 
Bo na dobrą sprawę 70 procent 
ludności tworzą obecnie Chińczy-
cy, a więc Tybetańczycy są w swoim 
kraju mniejszością. W Tybecie nie 

ma cennych złóż mineralnych, nie 
ma gazu ani ropy, są za to betono-
we kikuty socrealizmu chińskiego, 
macdonaldy i zagraniczni turyści z 

fotoaparatami w 
ręku. Dalajlama 
jako kibic spor-
towy woli igrzy-
ska w Chinach, 
od krwawych 
za mieszek, w 

których giną młodzi ludzie. Już raz 
zdarzyło się w historii, że koń tro-
jański pomógł wygrać wojnę. Pod-
stępem bowiem łatwiej pokonać 
silnego wroga. Igrzyska, na któ-
rych zaprezentują się sportowcy z 
całego świata, mogą być nie tylko 
świętem sportu. Mogą być też za-
lążkiem demokratycznych zmian 
w Chinach i co za tym idzie, także 
w Tybecie. (jb)

Koń 
trojański


